
Wojewódzki zjazd
Stronnictwa
Demokratycznego

(lnf. wl.)
W niedzielę w sali repre­

zentacyjnej Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych 2 
w Poznaniu, odbędzie się, VI 
Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratyczne 
go.

Centralny Komitet SD re­
prezentować ma sekretarz 
generalny, członek Rady Pań 
stwa, pos. Leon Chajn. Po­
nadto w Zjeździe udział ma­
ją wziąć: I sekretarz KW 
PZPR pos. mgr 'Wincenty 
Krasko oraz prezes WK ZSL 
— pos. Stanisław7 Zimny i se 
kretarz WK ZSL — pos. Zdzi 
sław' Nowak. Otwarcia Zjaz­
du dokona przewodniczący 
Prezydium WK SD pos. mgr 
Aleksander Rozmiarek.

Porządek obrad przewiduje 
m. in. referat polityczno- 
sprawozdawczy sekretarza 
WK SD pos. mgr. Bolesława 
Szlązaka, podjęcie uchwał 
oraz wybory nowych władz 
wojewódzkich.

Sesja Komitetu
Biochemiozuego PAK

(lnf. wl.)
W niedzielę 6 bm. o godz. 15 i 

w poniedziałek o godz. 10 odbę­
dzie się w sali Zakładu Fizjolo­
gii Collegium Anatomie um, ul. 
Święcickiego 6 w Poznaniu otwar 
ta sesja sprawozdawcza Komitetu 
Biochemicznego Polskiej Akade­
mii Nauk. W sesji, na której będą 
referowane prace z dziedziny bio 
chemii ośrodków badawczych do 
towanych przez PAN, wezmą m. 
in. udział pracownicy naukowi z 
Instytutu Biochemii i Bio­
fizyki PAN w Warszawie, In­
stytutu Medycyny Morskiej w 
Gdańsku oraz Zakładów Chemii 
Fizjologicznej AM w Łodzi, Lu­
blinie, Krakowie, Gdańsku i Po­
znaniu. (M)

Cukrownie
wielkopolskie
ruszyły

(lnf. wl.)
Cukrownie w Gnieźnie, Zdu­

nach, Szamotułach, Opalenicy, 
Miejskiej Górce i Gostyniu 
przystąpiły już do tegorocznej 
kampanii, która przyniesie w 
zakładach podległych poznań­
skiemu Zjednoczeniu tego prze 
mysłu co najmniej 220 tys. ton 
cukru. Pozostałe cukrownie roz 
poczną produkcję w najbliż­
szych dniach.

Jak dotąd, kampania prze­
biega nieźle i do piątku rano 
przyjęto w magazynach 390 
ton cukru. Najlepsze wyniki 
osiąga Cukrownia w Gnieźnie, 
która przerabia dziennie znacz 
nie więcej buraków niż plano­
wano. Niektóre cukrownie ma­
ją jednak trudności z komple­
towaniem załóg. (L)

Jerzy Mieloch nie żyje
(Czytaj wspomnienie na str. 6)
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Za blisko milion dolarów

W zamian za maszyny i urządzenia górnicze
Polska zakupi w Indiach 
potrzebne nam towary
DELHI (PAP)
W Kalkucie zakończone zostały rozmowy na temat 

sprzedaży Indiom dużej partii polskich maszyn 
i urządzeń dla górnictwa węglowego i hutnictwa. 
Wartość transakcji, co do których osiągnięto już po­
rozumienie, wyniesie ponad 4 miliony rupii indyjskich, 
czyli blisko milion dolarów. W myśl zawartych umów 
w zamian za nasze maszyny i urządzenia Polska za­
kupi w Indiach potrzebne towary.

Są to nasze pierwsze trans 
akcje z Indiami w zakresie 
sprzedaży urządzeń górni­

Zawieszenie wydawania 
tygodnika „Po prostu

Polska Agencja Prasowa opu blłkowała następujący komuni­
kat w sprawie tygodnika „Pa prostu“.

Sekretariat KC PZPR roz­
ważył decyzję Głównego Urzę 
du Kontroli Prasy o zawiesze­
niu wydawania tygodnika „Po 
prostu'’.

Sekretariat KC PZPR za­
poznał się ze stanowiskiem 
zajmowanym w tej ■ sprawie 
przez zespół redakcji, którego 
większość stanowią członko­
wie partii. . .

Sekretariat KC PZPR stwier 
d?.a, że zespół „Po prostu0, w 
tym również członkowie partii 
w nim pracujący, od wielu 
miesięcy przeciwdziałał reali-

Pierwsi mistrzowie
w tenisie

Niespodzianką tenisowych mi­
strzostw Wielkopolski było łatwe 
zwycięstwo w półfinałach — Gą- 
siorka nad Kramerem (obaj Oltm 
pia) 6:4, 6:2. W finale Gąsiorek 
uległ J. Piątkowi 0:6, 2:6, 1:6.

Gra pojedyncza kobiet zakoń­
czyła się zwycięstwem Filipówny 
(Olimpia), która pokonała Pry- 
mińską (AZS) 6:2, 6:Ł (W. O.)

Żużel

Norwegia—Polska 49:28

czych i hutniczych. Dotych­
czas polskie maszyny i urzą­
dzenia dla górnictwa węglo-

8 J

zaoji uchwał podjętych przez 
naczelne instancje partyjne, 
zszedł na pozycje jałowej 
nesgacji, przedstawiał w fał­
szywym świetle polityczną i 
gospodarczą rzeczywistość kra 
ju, szerzył niewiarę w real­
ność budownictwa socjalizmu 
i w wielu sprawach głosił kon 
cepcje burżuazyjne.

W ciągu całego tego okresu 
Urząd Konatroli Prasy ingero­
wał niemal -w każdym nume­
rze ,Po prostu”, zakazując 
publikacji najbardziej szkodli­
wych artykułów, jednakże 
mimo to pozostawało na ła­
mach tygodnika wiele pozy­
cji, przynoszących szkodę spo­
łeczną i polityczną.

Mimo wielokrotnych roz­
mów i napomnień ze strony 
przedstawicieli KC PZPR w 
działalności zespołu redakcyj­
nego „Po prostu” i członków 
partii w tym zespole nie tylko 
nie następowała poprawa, lecz 
pogorszenie. Szczególnie jaskra 
wym tego dowodem był 
przedstawiony do publikacji 
we wrześniu br. po przerwie 
wakacyjnej numer „Po pro­
stu”, który w sposób wysoce 
agresywny i podburzający ne­
gował politykę partii i rządu, 
fałszywie i kłamliwie oświet­
lał sytuację gospodarczą i po­
lityczną kraju, propagując 
poglądy całkowicie obce so­
cjalizmowi.

Biorąc to wszystko pod uwa 
gę, sekretariat KC PZPR 
uznał decyzję Głównego Urzę­
du Kontroli Prasy zawiesza­
jącą wydawanie tygodnika 
„Po prostu” za słuszną i po­
lecił Centralnej Komisji Kon­
troli Partyjnej rozpatrzenie 
sprawy i wyciągnięcie konse­
kwencji partyjno-organizacyj- 
nych wobec członków partii z 
redakcji „Po prostu1’.

Usunięcie kacyków i demagogów
z Komitetu Powiatowego PZPR w Rawiczu

umocniło autorytet partii
‘ POZNAŃ (PAP)

Organizacje partyjne w pow. Rawicz odbywają obecnie zebra­
nia, na których żywo dyskutowane są przemiany, jakie nastą­
piły po ostatnim plenum Komitetu Powiatowego rawickiej 
organizacji partyjnej.

Plenum to dokonało grun- — Tadeusz Skowyra systema- 
townej analizy pracy Egzeku- • tycznie upijali się wszczynając
tywy KP i niektórych człon­
ków partii, zajmujących kie­
rownicze stanowiska w powie­
cie.

Stwierdzono, że niektórzy 
członkowie Egzekutywy KP 
swoją amoralną postawą na­
rażali na szwank dobre imię 
partii na terenie • powiatu. 
Taik np. I sekretarz KP PZPR 
— Józef Błaszczak czy b. na­
czelnik więzienia w Rawiczu

wego były na tym rynku nie­
mal całkowicie nie znane.
Dotyczy to również w znacz­
nym stopniu urządzeń hutni 
czych. Zdaniem przedstawi­
cieli polskiego przemysłu gór 
niczego i hutniczego, inży­
nierów Kranza i Korbacza, 
którzy uczestniczyli w rozmo 
wach z przedstawicielami 
przemysłu indyjskiego, w obu 
tych dziedzinach istnieją ria 
rynku Indii poważne możli­
wości dla Polski. Rozmowy 
techniczne i handlowe powin 
ny być kontynuowane.

Jeżeli chodzi o uzgodnione 
już transakcje, to przewidują 
one dostawę do Indii wrębó- 
wek ścianowych, przenośni­
ków pancernych i taśmo- WioIkopoisCO
wych, dwóch kompletów u- 
rządzeń walcowniczych, i 
niektórych innych urządzeń.

Maszyny i urządzenia gór­
nicze dostarczone zostaną 
dla indyjskich kopalń pań­
stwowych. Odbiorcą urzą­
dzeń hutniczych jest prze­
mysł prywatny.

Otwarcie
Kongresu Zw. Zaw.

LIPSK (PAP)

W szczelnie wypełnionej sali 
kongresowej Lipska odbyło 
się w piątek otwarcie IV 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych. Otwarcia 
dokonał przewodniczący
ŚFZZ — di Vittorio.. Na po­
siedzeniu tym zaakceptowano 
porządek dzienny.

Odznaczenia
dla spółdzielców wielkopolskich
(lnf. wl.)
W niezwykle serdecznej at-

zapewnił zebranych o poparciu 
władz wojewódzkich dla spółdziel

_ . . . . ,, czości produkcyjnej jako najbar-mosferze upłynęła piątkowa dzłej p„stępowej formy goSpodar-
uroczystość wielkopolskich spól 
dzielców. Najbardziej zasłu­
żeni otrzymali w czasie spotka 
nia z członkami Prez. WRN i 
przedstawicielami Woj. Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni 
Prod. odznaczenia państwowe 
za długoletnią pracę organiza­
cyjną i wyniki gospodarcze.

Otwierając spotkanie przewod­
niczący Prez. WRN Fr. Szczerbal

niejednokrotnie awantury. In 
ni, jak np. przewodniczący 
prezydium PRN w Rawiczu 
— Władysław Lubiatowski, 
czy też Fr. Tomczak — dyrek 
tor POM Sarnowa wykorzysty 
wali swe stanowiska w celu 
osiągnięcia korzyści material­
nych.

W wyniku decyzji plenum 
odwołany został ze stanowiska

(Ciąg dalszy na str. S)

RATYFIKACJA UMÓW MIĘDZYNARODOWYCH — 
ZMIANY NA STANOWISKACH PRZEDSTAWICIELI DY­
PLOMATYCZNYCH — MIANOWANIE SĘDZIÓW.

Posiedzenie Bady Państwa PRL
WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu • 4 bm. Ra­

da Państwa ratyfikowała 
dwie umowy międzynarodo­
we:

podpisaną w Hanoi dnia 
6 kwietnia 1957 r. umowę o 
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Demokratyczną Re 
publiką Wietnamu i podpisa­
ną w New Delhi dnia 27 mar 
ca 1937 r. umowę o współ­
pracy kulturalnej między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo 
wą a Republiką Indii.

Rada Państwa dokonała 
następujących zmian na sta 
nowiskach przedstawicieli dy 
plomatycznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w in­
nych państwach:

Mianowała ob. Janusza Zambro- 
wlcza na stanowisko ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Rumuńskiej Republice Lu 
dowej.

Odwołała ob. Józefa Koszutskie­
go ze stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Szwecji i mianowała na 
to stanowisko ob. Antoniego Szy­
manowskiego.

Odwołała ob. Antoniego Bidę ze 
stanowiska posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocego PRL w 
Austrii i mianowała go na sta­
nowisko posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego w Izraelu.

Odwołała ob. Tadeusza Findziń- 
skiego ze stanowiska posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego PRL w Holandii i mianowa­
ła na to stanowisko ob. Jana Ba­
lickiego.

W związku z podniesieniem po­
selstwa PRL w Oslo do rangi am­

Sejmowa Komisja 
Budownictwa

(lnf. wl.)
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych przyjechała do Po­
znania sejmowa Komisja Bu­
downictwa i Gospodarki Komu 
halnej pod przewodnictwem po 
sła inż. mgr. Lutyka. Goście 
zapoznawszy się z problemami 
budownictwa wiejskiego w 
Wielkopolsce wyjechali wraz z 
głównym architektem woje­
wódzkim — inż. Lendzionem 
do powiatów kolskiego i koniń­
skiego, aby tam przekonać się 
jak przebiega realizacja pla­
nów w zakresie indywidualne­
go budownictwa wiejskiego. Ko 
misję szczególnie jednak inte­
resują metody produkcji ma­
teriałów budowlanych sposo­
bem gospodarczym.

Warto przy okazji dodać, że w 
porównaniu z ub. rokiem w wo­
jewództwie naszym wzrost indy­
widualnego budownictwa wiejskie 
go wyraża się cyfrą 150 procent.

Zebrane przez Komisję materia 
ły posłużą jej do ustalenia wy­
tycznych w dziedzinie budownic­
twa wiejskiego i podjęcia odpo­
wiednich uchwał, (ak)

ki •wiejskiej.
Przed stołem prezydialnym, za 

którym widzieliśmy sekretarz:* 
KW PZPR Furgała oraz obydwu 
wiceprzewodniczących Prez. WRN, 
Z. Węgrzyka 1 posła Malinowskie­
go, stanęli najbardziej wytrwali 
działacze, przewodniczący poszczę 
gólnych spółdzielni produkcyj­
nych, mistrzowie urodzaju i ho­
dowli. Wśród 31 odznaczonych zło 
tymi Krzyżami Zasługi znaleźli 
się m. in, przewodniczący spół­
dzielni w Kopaszycach, pow. Śro­
da, Kazimierz Lobcrmajer, gospo­
darze przodujących spółdzielni 
produkcyjnych: Józef Pollok z Bo 
nulczyna w pow. szamotulskim 
Walenty Wojtkowiak z Jarognie- 
wic w pow. czarnkowskim. .Józef 
Grobelny z Borzęciczek w pow. 
wrzesińskim, Jan Ponikły z Ko- 
walewka, Edward Gorynia ze 
Świerezyny w pow. leszczyńskim 
i inni.

Oprócz spółdzielców w liczbie 38 
esób odznaczonych srebrnymi 
Krzyżami Zasługi znaleźli się dzia 
łącze związków spółdzielczych jak 
np. Stefan Fogtt z Poznania, Ta­
deusz Lipiński z Ostrowa. W dzie­
siątce wyróżnionej brązowymi 
Krzyżami Zasługi była jedyna ko­
bieta Czesława Marczewska z Bo- 
gusławek.

Odznaczony złotym Krzyżem Za­
sługi Jan Sikora — sekretarz Woj. 
Związku Rolniczych Spółdzielni 
Prod. podkreślił W swoim prze­
mówieniu dominującą rolę spół­
dzielczości produkcyjnej w prze­
budowie ustroju rolnego wsi wiel­
kopolskiej, o czym świadczą wy­
niki gospodarcze w tym roku.

(emp) |

basady, mianowała dotychczaso­
wego posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego PRL w Nor­
wegii — ob. Alberta Morskiego na 
stanowisko ^ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL w 
Norwegii.

Rada Państwa mianowała 
13 osób na stanowiska sę­
dziów w Trybunale Ubezpie­
czeń Społecznych, w sądach 
wojewódzkich, w Okręgo­
wym Sądzie Ubezpieczeń Spo 
łecznych oraz w sądach po­
wiatowych.

Ponadto Rada Państwa na 
dała sztandary kilku jednost 
kom wojskowym.

Uroczysta akademia
przed Mili rocznicą O

(lnf. wl.)
Uroczystą akademię zorga­

nizowaną wczoraj w Pozna­
niu, z okazji XIII-iecia po­
wstania Milicji Obywatelskiej 
otworzył major Biczysko wi­
tając przedstawicieli PZPR, 
Wymiaru sprawiedliwości, Pro 
kuratury, W. P. oraz pozosta­
łych gości.

Referat okolicznościowy wy­
głosił Komendant Wojewódzki 
MO — ppłk. B. Cader.

Mówca podkreślił m. in. po­
ważny wkład wielkopolskiej 
milicji w umocnienie prawo­
rządności w trudnych latach 
po wyzwoleniu. W okresie 
XIII-lecia na posterunku zgi­
nęło ok. 300 funkcjonariuszy.

Obecnie milicja usprawnia 
coraz bardziej swą działalność. 
Rosną kadry wykwalifikowa­
nych pracowników. Szereg 
osiągnięć można wymienić 
zwłaszcza' w zakresie wykry­
walności przestępstw. Należy 
jednak zwiększyć operatyw­
ność w dziedzńnie zwalczania 
kradzieży mienia społecznego 
•spekulacji i elementów chuli­
gańskich.

Podczas akademii serdeczne ży­
czenia. złożyła milicjantom delega­
cja uczennic Technikum Kolejo­
wego. Wśród licznych listów z gra 
tulacjami odczytano m. in. pismo 
przewodniczącego F. Szczerbala — 
w imieniu Prezj^dium WRN.

Uroczystą akademię zamknęła 
będąca na dobrym poziomie część 
artystyczna, (ak)

Odezwa rektorów
uczemi warszawskich
do młodzieży akademickiej

WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyła się narada rekto­

rów uczelni warszawskich, na któ 
rej uchwalono odezwę do młodzie 
ży akademickiej w Warszawie. O- 
dezwa głosi m. in.:

W godzinach wieczornych, dnia 
3 X 1957 r. wydarzyły się ubole­
wania godne zajścia przed Do­
mem Studenckim na placu Naru­
towicza.

W związku z wiadomością o za­
mknięciu czasopisma „Po prostu44
— został zwołany przez grupę nie­
odpowiedzialnych organizatorów 
wiec w Domu Studenckim bez u- 
przedniego uzyskania na to zgody 
władz.

Trudno w obecnej chwili odtwo 
rzyć przebieg dalszych wypadków
— zakończonych interwencją Mili­
cji Obywatelskiej.

Wypadki te stanowią przestrogę 
dla młodzieży akademickiej przed 
zbyt impulsywnym i nieprzemy­
ślanym usiłowaniem wywierania 
wpływu na sprawy, obchodzące 
zarówno młodzież, jak i ogół spo­
łeczeństwa.

Młodzież akademicka ma zawsze 
możność wysuwania i realizacji 
swoich dezyderatów przez oma­
wianie ich ze swoimi władzami 
akademickimi, zawsze jak najżycz 
liwiej ustosunkowanymi do żywot 
nych potrzeb i dążeń młodzieży.

W sprawach o charakterze ogól­
nym, politycznym i społecznym 
młodzież akademicka ma zawsze 
dostęp do władz ministerialnych 
( najwyższych czynników pań­
stwowych. Tą drogą, nie zaś wie­
cami, nad którymi nie mogą zapa­
nować organizatorzy, da najlep­
sze wyniki w dążeniu do zamie­
rzonych przez młodzież celów.

Wszelkie zakłócenia normalnego 
toku prac w uczelniach, szczegól­
nie na początku roku akademic­
kiego, utrudniają wypełnienie od­
powiedzialnych zadań, stojących 
przed młodzieżą akademicką i cia 
łem profesorskim. Dlatego też my, 
rektorzy wszystkich wyższych u- 
czeini Warszawy, wzywamy mło­
dzież akademicką do spokoju i 
do zachowania postawy, jakiej wy 
maga godność studenta i obywa­
tela kraju.

REKTORZY 
UCZELNI WARSZAWY

W -sawa, dn. 4 X 1937 r.



Inicjatywa Polski 
w Gi\Z

rprwająca od lat dyskusja w ;| 
Ł sprawach rozbrojenia i roz­

wiązania problemu niemieckiego 
wzbogacona została w środę o no j 
wy, ważny element. Szef delega­
cji polskiej na sesję ONZ — min, 
Rapacki, złożył na plenarnym po- i 
siedzeniu oświadczenie rządu PRL, ji 
że jeżeli oba państwa niemieckie 
zgodzą się na wprowadzenie w ji 
życie zakazu produkcji i maga- jj 
zynow'ania broni atomowej i ter- ji 
mojądrowej na swym terytorium i 
— Polska gotowa jest wprowadzić 1 
taki sam zakaz na swoim teryto- ) 
rium. Do oświadczenia Polski j 
przyłączyła się na tym samym po ! 
siedzeniu Czechosłowacja. Ji

Sprawa rozbrojenia wiąże się |j 
dla naszego kraju nierozerwal- j 
nie z sytuacją, jaka kształtuje się j 

j na terenie Niemiec. Wszyscy poli- j
tycy, zarówno ze Wschodu, jak i 
Zachodu, podkreślają, że warun- ji 
kiem pełnej stabilizacji stosun- |. 
ków w Europie jest sprawa zjed- ij 
noczenia Niemiec, Może to nastą- ; 
pić jedynie w warunkach odprę- H 
żenią, rozbrojenia i poczucia bez- j| 
pieczeństwa sąsiadów Niemiec. ! 
Wiadomo, że problem niemiecki 
należy do najtrudniejszych spraw 
i stwarza najwięcej kontrowersji : 
między Wschodem a Zachodem.
W dodatku obecny kurs na zbro- I 
jenia w NRF pogłębia jeszcze i • 
tak trudną już do rozwiązania 
sprawę Niemiec, stwarzając dla | 
całej Europy, a dla Polski w 
szczególności poważną groźbę.

W tych warunkach do czasu zor i 
ganizowania systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie, trzeba 
poszukiwać rozwiązań częścio­
wych, prowadzących i ułatwiają­
cych rozwiązanie celu ostateczne­
go-

Takim właśnie poszukiwaniem ; 
j rozwiązań częściowych, zmierzają- j

cych do łagodzenia ognisk zapal- 
■ nych, ma służyć ostatnia inicjaty- i

wa Polski w ONZ. Podjęcie ini- j 
cjatywy Polski przez inne pań- ji 
stwa, a zwłaszcza przez NRF — jj 
w prowadziłoby nowy, ważny ele- S 
ment odprężenia w sytuację eu- 5 
ropejską, odsuwając groźbę ato- n 
mowego konfliktu. A każde poro- . 
zumienie, chociażby w sprawach i 

i mniejszej wagi, stwarza precedens j 
do poszukiwań w sprawach zasad- jl
niczych.

F. B. '

' Rebelia uj Little Rock ji

Little Rock — mało dotychczas ; 
znana stolica stanu Arkansas, || 

jj zyskała sobie w całym śwlecie nie ;! 
jj lada popularność. Pożałowania !f 
ii godna stawa owego miasta rozpo- i 
jj częła się 3 września br. W dniu 
jl tym 35 milionów młodych Amery- j 

i kanów przystąpito do zajęć szkol- ; 
jj nych.
i Jedynie uczniowie szkoły śred- i 

niej w I.ittie Rock nie mogli prze 
Ij kroczyć szkolnego progu. Bram j 
jl budynku strzegły bowiem powo­
li łane pod broń przez miejscowego li 
I gubernatora Fabusa, oddziały j 
| Gwardii Narodowej przy aktyw- j 
i nym współudziale rozhisteryzowa jj 
ji nej gawiedzi miejscowych rasi- 
ji stów. Powodem tego zamieszania II 

było 9 uczniów murzyńskich, któ- i 
rzy zgodnie z orzeczeniem Sądu . 

ji Najwyższego USA, zdecydowali I 
się po raz pierwszy wstąpić do 

:i miejscowej szkoły, zarezerwowa­
nej dotychczas tylko dla białych. 
..Murzyni do dżungli!** — rozległo 
się wycie zebranego przed gma­
chem tłumu, który wraz z uzbro- 

ij innymi gwardzistami postanowił 
i „bronić** bram szkoły przed dzie­

wiątką wystraszonych i zahuka­
nych dzieci murzyńskich.

Chociaż ekscesy antymurzyńskie 
na południu USA są na porządku 
dziennym, incydent w Little Rock i 
wywołał na Północy i wśród de- j 
mokratycznych sil Południa o- jj 
gromne oburzenie i spowodował i

/ ostry konflikt między władzami jj 
j! stanowymi a rządem federalnym jj

vf Waszyngtonie.
Sytuacja w Little Rock zaostrza ij 

ła się z dnia na dzień do tego sto- ji 
pnia, że władze federalne uznały i| 
za konieczne przystąpienie do jj 
kontrdziałanla, zwłaszcza że za jj 
tym przykładem poszli rasiści w jj 
wielu innych miejscowościach.

28 września br. sąd federalny jj 
wydał Fabusowi formalny nakaz Sj 
zaprzestania akcji przeciwko in- jj 
tegracji Murzynów w szkołach. W j| 
odpowiedzi na to, Fabus wycofuje { 
sprzed gmachu szkoły oddziały i 
gwardii, pozostawiając dzieci mu- i 
rzyńskie na łasce rozwścieczone- jj 
go tłumu raslstów. Ekscesy anty- 
inurzyńskie przybrały takie roz- jj 
miary, że prezydent Eisenhower 
zdecydował sic wysiać regularne jj 
oddziały wojsk federalnych doLitt 
le Rock z zadaniem wprowadzę- .1 
nła w czyn ustawy o Integracji. 

Uwzględniwszy warunki we- ij
j wnętrzne Stanów Zjednoczonych, jj 

wydaje się, że już sama decyzja i 
wprowadzenia sił zbrojnych do ij 
Little Rock, zdaje się świadczyć o 
tym, że sprawę integracji raso­
wej w' USA postanowiono prze- jj 
prowadzić do końca. Byłaby to ; 
decyzja, godna najwyższego uzna- jj 
ilia. Chodzi tu przecież o prawa jj 
człowieka, zagwarantowane kon- jj 
stytucją amerykańską, wydarte jj 

; Murzynom przez rasistów. Zmy- | 
łoby to chociaż częściowo tę brud I 
ną plamę, jaka widnieje jeszcze Jj 

j ciągle na honorze Ameryki.

Po plenum KC KP Czechosłowacji
Bieżąca pięciolatka ma na celu

zakończenie budowy socjalizmu w CSR
Rezolucja zjazdu 

brytyjskich labourzystów

Perspektywy rozwoju gospodarki
PRAGA (PAP)
W referacie wygłoszonym 

na plenom KC Komunistyoz-

Czyżby znowu 
Guy Mollet?

PARYŻ (PAP)
Po opuszczeniu Pałacu Elizej 

skiego, gdzie konferował z pre­
zydentem Coty, Mollet oświad­
czył, że niechętnie zgodził się 
na podjęcie próby sformowania 
nowego rządu.

Mollet dodał, że „zapatruje 
się sceptycznie na swoje szam- 
se“ i zapowiedział, że udzieli 
prezydentowi ostatecznej odpo­
wiedzi o wynikach swych za­
biegów w niedzielę wieczorem.

POSŁANIEC DOBREJ WOLI
W piątek przybył do Tokio z 3- 

dniową wizytą oficjalną premier 
Indii — Nehru. „Jestem szczęśli­
wy — oświadczy! Nehru — iż 
przybyłem tu jako posłaniec do­
brej woli i przyjaźni**.

ZUKÓW W DRODZE 
DO JUGOSŁAWII

W piątek rano odleciał z Mos­
kwy na Krym minister obrony 
ZSRR, marszałek G. Zuków. U- 
daje się on z oficjalną wizytą do 
Jugosławii, na zaproszenie gen. 
Ivana Gosnjaka.

CHIŃSKA POŻYCZKA 
DLA CEJLONU

Przedstawiciele ChRL i Cejlonu 
podpisali 19 września br. w Peki­
nie nowy układ gospodarczy na 
dalszych 5 lat. Na podstawie tego 
układu Chińska Republika Ludo­
wa udzieli Cejlonowi pożyczki 75 
milionów rubli (około 16 min. do­
larów).

KNOWLAND GUBERNATOREM’
Przywódca republikański w Se­

nacie USA — Knowland, oświad­
czył w czwartek, że będzie kandy 
dowal w wyborach na gubernato­
ra stanu Kalifornia, które odbędą 
się w przyszłym roku.

NOWA PARTIA W INDIACH
W Nagpur utworzona została 

nowa partia polityczna pn.: „Re­
publikańska Partia Indii**. Założy 
cielami organizacji są członkowie 
rozwiązanej niedawno federacji 
pariasów.

NIE CHCĄ ZAPRZESTAĆ 
IGRANIA Z OGNIEM

Prezydent Eisenhower przesłał 
odpowiedź na list premiera Kiszi, 
w którym informuje japońskiego 
męża stanu, że USA nie mogą o- 
becnie zaprzestać doświadczeń z 
bronią nuklearną „ze względu na 
bezpieczeństwo USA i wolnego 
świata**,

NIEPOPULARNE 
I KOSZTOWNE

Minister obrony NRF — Strauss 
oświadczył w ministerstwie finan­
sów', że w' przyszłym roku wydat­
ki na potrzeby Bundeswehry mu­
szą wzrosnąć z 9 miliardów do 19 
miliardów marek.

SPEIDEL JEDZIE DO OSLO
Były generał hitlerowski, obec­

nie dowódca sił lądowych NATO 
w Europie środkowej — Hans Spei 
del, uda się wkrótce z grupą wyż 
szych oficerów do stolicy Norwe­
gii — Oslo.

Wybory
po portugalsko

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Lizbony 

w Portugalii rozpoczęła się 
oficjalna kampania wyborcza 
w związku z wyborami do par­
lamentu, które odbędą się 3 li­
stopada br. W chwili obecnej 
żywszą działalność polityczną 
przejawiają dwie partie, a 
mianowicie „Unia Nacional*', 
organizacja polityczna, popiera 
jąca obecny rząd Salazara oraz 
opozycyjna partia republikań­
ska

„Unia Nacional“ wysuwa 120 
kandydatów, z których 61 sta­
nowią członkowie obecnego par­
lamentu.

Partia reput/ikańs-ka posta­
nowiła w zasadzie zbojkotować 
wybory wobec braku gwaran­
cji zapewniających całkowitą 
swobodę głosowania.

nej Partii Czechosłowacja, 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
A. Novotny zrobił prze­
gląd osiągnięć, jakich Czecho­
słowacja dokonała w ciągu 
półtora roku od czasu konfe­
rencji KPCz.

Stwierdzi! on m. in„ że ud 
1 stycznia do 15 września br. 
powstało w Czechosłowacji 
2.564 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Ogólna liczba 
spółdzielni produkcyjnych w 
Czechosłowacji wynosi obecnie 
10.736. Sektor socjalistyczny 
obejmuje już 60 procent całej 
powierzchni uprawnej.

Uchwała plenum KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji o podstawowych za­
daniach drugiego pięcioletnie­
go planu rozwoju gospodarki 
narodowej Czechosłowacji na 
lata 1956—1960 podkreśla, że 
projekt planu pięcioletniego 
ma na celu zakończenie bu­
dowy socjalizmu w kraju i 
powinien maksymalnie za­
pewniać rozwiązanie najważ­
niejszych zadań, jaikie posta­
wiła przed partią i rządem 
konferencja KPCz.

W rozwoju przemysłu pro­
jekt planu pięcioletniego prze 
widuje globalny wzrost pro­
dukcji w roku 1960 o 56 proc.
w porównaniu z rokiem 1955. 
Wzrośnie głównie wydobycie 
paliwa, produkcja stali, i wy­
robów walcowanych, a także 
produkcja przemysłu chemicz­
nego, maszynowego i spożyw­
czego.

Globalny wzrost produkcji 
rolniczej wynieść ma średnio 
30 proc.

Liczba
przemyśle

zatrudnionych w 
osiągnie w. roku

Coś dla kierowców

Nowoczesna 

„FREGATE" 

w produkcji seryjnej
PARYŻ (PAP)

W czwartek nastąpiło w Pa­
ryżu otwarcie 44 salonu samo­
chodowego — jednej z najwięk­
szych imprez tego rodzaju w 
Europie.

W tym roku na wystawach 
znajduje się i.300 eksponatów 
260 firm zagranicznych z 16 
krajów.

Duże zainteresowanie wzbu­
dza nowoczesne wyposażenie 
seryjnych samochodów Renaul­
ta „Fregate” w urządzenia za­
stępujące skrzynkę biegów. 
Sprzęgło nie istnieje, czynności 
kierowcy sprowadzają się do 
trzymania kierownicy oraz na­
ciskania akceleratora i hamul­
ca. Sześć guzików odpowiada 
sześciu okolicznościom, w ja­
kich może znaleźć się samo­
chód: uruchamiają one me­
chanizmy ułatwiające jazdę w 
terenie błotnistym, w górach, 
podczas gołoledzi itp.

Eksponaty wskazują na to, 
że producenci położyli duży 
nacisk na konstrukcję samo­
chodów małych, łatwych do za­
parkowania i nie wymagają­
cych większych kosztów utrzy­
mania.

Eksplozja
na wyrzutni...

AOIFF JORK (PAP)
3 bm. w amerykańskiej bazie 

rakietowej w Ćape Canaveral 
na Florydzie eksplodował na 
wyrzutni pocisk zdalnie kiero­
wany. Był to najprawdopodob­
niej pocisk średniego zasięgu 
(2400 kilometrów) typu 
„Thor f Dotychczas próba •wy­
puszczenia „Thora* powiodła 
się tylko raz.

...i w powietrzu
W pobliżu bazy lotniczej w 

Eglin na Florydzie uległ w 
czwartek katastrofie amery­
kański myśliwiec odrzutowy 
„F-100-F“. Samolot eksplodo­
wał w powietrzu Zginęli trwaj 
piloci. /

1960 1.836 tys. osób. Przecięt­
ny miesięczny zarobek lud­
ności wzrośnie o 8,3 proc.

Uchwala plenum KPCz pod­
kreśla, że w gospodarce na­
rodowej kraju istnieje jesz­
cze wiele nie wykorzystanych 
rezerw. Obecnie partia i rząd 
przygotowują szereg posunięć 
w* kierunku poprawy plano­
wania i finansowania gospo­
darki narodowej.

Delegacja 
rządowa NRD
w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
W czwartek wieczorem przy- . . , .

była samolotem do Belgradu i „
delegacja rządowa NRD, pod
k i erow n i cfcwem wiceministra
handlu wewnętrznego i zagra-, . .. ,
tucznego p. Eleonory Staimer. me uchwalać rezolucji na ;

W połowie bieżącego miesią 
ca rozpoczną się w Sofii roko­
wania handlowe w sprawie za 
warcia długoterminowej urno

czn-ego p. Eleonory Stanuer. yu uic uu.wawu , wymianie towarowej mię
Celem wizyty delegacji NRD Bernat mnych zagadnień, jak Bułgaria a Polska na lata 

zawarcie np. 40-godzmny tydzień pra- aw Jugosławii jest

krajami na rok 1958.
płatniczej między obu i cy, sprawa swobód obywatel-

Nawet Czaog Kai-szek usiłował
„włożyć pałce między drzwi"

BUDAPESZT (PAP)
W7 tych dniach powrócił na Wę­

gry z Zachodu .jeden z czołowych 
węgierskich działaczy emigracyj­
nych, długoletni polityk i członek nle? o ;ardzo\łej sytuacji matc-
kierownictwa partii drobnych po 
siadaczy, Miklas Szabo. 3 bm. 
spotkał się on w Budapeszcie na 
specjalnej konferencji prasowej z 
dziennikarzami węgierskimi i ko­
respondentami zagranicznymi. — 
Podczas konferencji Szabo w bar­
dzo obszernym oświadczeniu ujaw 
nil szereg szczegółów, dotyczą­
cych m. in. sytuacji emigracji wę 
gierskiej, działalności wywiadu 
krajó-w zachodnich, przygotowań 
do zorganizowania nowego powsta 
nia na WęgTzech itp.

Emigracja węgierska — oświad­
czył Szabo — a przede wszystkim 
nowa emigracja, jest niemal w 
pełni wykorzystywana przez kra­
je zachodnie jako instrument wal 
kl z ustrojem ludowym na Wę­
grzech. Obecnie emigracja wyko­
rzystywana jest głównie do celów 
propagandowych, w pierwszych 
miesiącach br. natomiast ośrodki 
emigracyjne próbowały przygoto­
wać wybuch nowego powstania 
na Węgrzech. Głównym ośrodkiem 
przygotowań był Węgierski Komi­
tet Narodowy, działający w Au­
strii i Niemczech zachodnich.

Szabo ujawnił szereg szczegó­
łów, dotyczących finansowania 
tej akcji przez rządy i różne or­
ganizacje zachodnie. Węgierskie 
koła emigracyjne, a przede wszy­
stkim Węgierski Komitet Narodo­
wy, otrzymywały wtedy poważniej 
sze sumy, m. in. od: rozgłośni 
„Wolna Europa**, od central wol­
nych związków zawodowych, od 
organizacji politycznych Hiszpanii 
i innych krajów, od Czang Kai- 
szeka (50 tys. dolarów) itp. Chęć 
przyjścia z pomocą finansową wy 
raziły nawet niektóre rządy. Np. 
rząd włoski — oświadczył Szabo 
— przekazał do swej ambasady w 
Budapeszcie milion forintów, prze-

Usunięcie kacyków
(Dokończenie ze str. 1)

I sekretarza KP i ze składu 
Egzekutywy Józef Błaszczak. 
Z szeregów partyjnych wyda­
leni zostali: Franciszek Tom­
czak — dyrektor POM Sarno­
wa, Tadeusz Skowyra — b. na­
czelnik więzienia w Rawiczu 
i dyrektor szkoły rolniczej w 
Bojanowie — Szut, Przewod­
niczący Prezydium PRN — 
Władysław Lubiatowski otrzy 
mał naganę z ostrzeżeniem.

Ponadto powołano specjalną 
komisję z udziałem przedsta­
wicieli KP, Prokuratury Po­
wiatowej i MO, która zajmie 
się sprawami nadużyć i oceną 
działalności dyrektora POM 
Tomczaka i przewodniczącego 
Prez. PRN Lubiatowskiego.

Członkowie organizacji par­
tyjnych pow. Rawicz przyjęli 
te uchwały z dużym zadowo­
leniem. Na dziesiątkach ze­
brań partyjnych stwierdzono, 
że tylko poprzez oczyszczenie 
szeregów partyjnych z ludzi 
zdemoralizowanych partia sku­
pi wokół siebie całe społeczeń 
stwo. „Staż i długoletnie zasłu 
gi nie dają taryfy ulgowej”—A 
podkreślonp na zebrań iachi 
partyjnych m. in. w szkole 
rolniczej w Bojanowie oraz w 
Szkaradcwie. (PAP)

LONDYN (PAP) organu partii „Daily Herald
W piątek zakończyły się w zagadnienie oświaty, pio- 

Brighton obrady 51 dorocz­
nej konferencji brytyjskiej 
partii labourzystowskiej.

Na wniosek kierownictwa 
partii uchwalona została re­
zolucja stwierdzająca, że w
razie powrotu partii labourzy 
stowskiej do władzy, wszyst­
kie kolonie angielskie uzyska 
ją niepodległość — w ra­
mach Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów.

Konferencja omówiła sze­
reg problemów7, jak np. spra 
wę pomocy dla krajów niedo 
statecznie uprzemysłowio­
nych, sprawę kosztów utrzy­
mania, zagadnienie oświaty 
oraz problem rolny.

Na wniosek sekretarza ge­
neralnego partii Morgana 
Phillipsa, który zapowiedział, 
że komitet wykonawczy przy 
gotowuje programowe oświad 
czenie na temat polityki rol­
nej, postanowiono odroczyć 

konferencji u- 
chwalenie rezolucji w spra­
wie rolnictwa.

Z braku czasu postanowio-

skich, ocena pracy redakcji

znaczonych na pomoc dla ewen- ! 
tualnych powstańców.

W czasie spotkania z dzienni- i 
karzami, Szabo wiele mówił rów-

rialnej, w
większość
gierskiej.

jakiej
nowej

zyje ogromna 
emigracji wę-

Detroit—Jaźwiny
czyli nowa
afera nyłanowa

WARSZAWA (PAP)
Jeszcze nie zakończyło się śledz­

two w głośnej sprawie „królowej 
nylonu** — Husiatyńskiej, a już 
władze MO wykryły podobną, cho 
ciąż nieco mniejszą,, aferę w woj. 
warszawskim. Nici tej afery pro­
wadzą z Mazowsza aż do... De­
troit w USA, gdzie niejaki Wła­
dysław Szczygielski prowadził fir­
mę zajmującą się przesyłaniem 
pieniędzy do rodzin w kraju od 
Polaków' zamieszkałych w Sta­
nach Zjednoczonych, Prospekty 
reklamowe tej firmy zapewniały, 
że za 1 dolara płaconego aa kon­
to Szczygielskiego w Polsce wy­
płaca się rodzinom 100 zł.

Jak wykazało dochodzenie, eks­
pozytury firmy Szczygielskiego 
mieściły się... we wsi Jaźwiny, 
pow. Garwolin, gdzie mieszkał 
brat Szczygielskiego oraz w Siedl­
cach — miejscu zamieszkania jego 
siostry Jadwigi Gniwek. Ta ostat­
nia, nie chcąc wzbudzić podejrze­
nia tym, że otrzymuje wiele pa­
czek z zagranicy, „wypożyczała** 
za niewielką opłatą nazwiska od 
znajomych kobiet, na których . a- 
dresy przesyłano paczki z USA. 
„Dobrana rodzinka” robiła na 
tych transakcjach niezłe interesy. 
Szczygielski bowiem przysyłał za 
wpłacane dolary najbardziej 
„chodliwy” w Polsce towar, a mia 
nowicie nylon. Np. za kupon ny­
lonu wartości 23 dolary uzyski­
wano po sprzedaży w kraju około 
12 tys. zł, z czego płacono rodzi­
nom tylko 2.300 zł, tzn. 100 zł za 
dolar. W myśl ustawodawstwa poi 
skiego tego rodzaju transakcje są 
przestępstwem dewizowym i za to 
właśnie będą „przedsiębiorcy’* 
odpowiadać.

Dookoła świata 
przez oba bieguny

NOWY JORK (PAP)
Dla ucaczenia pamięci słyn­

nego amerykańskiego badacza 
polarnego, admirała Richarda 
Byrda, zostanie zorganizowany 
lot dookoła kuli ziemskiej przez 
Biegun Południowy i Północny. 
Będzie to pierwszy tego rodza­
ju lot na świecie. Start nastą­
pi około 10 listopada 1957 r. 
Przypuszcza się, że lot będzie 
trwał dwa tygodnie.

Wspólm oświadczenie
chińsko-węgierskie

Pekin (pap)
W piątek po południu pre­

mierzy Chińskiej Republiki 
Ludowej i Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Czou lin­
ia i oraz Janos Kadar podpi­
sali w Pekinie wspólne oświad 
cienie chiusko-węgierskie.

blem ruchu spółdzielczego 
itp. Komitet wykonawczy 
ma ogłosić oświadczenia w 
tych sprawach.

Rezolucja domagająca się 
wykluczenia francuskiej par 
tii socjalistycznej (SFIO) z 
międzynarodówki socjalistycz 
nej w związku ze stanowi­
skiem tej partii wobec wojny 
kolonialnej w Algerze — zo­
stała przez autorów wycofa­
na. , .

Obrady konferencji zakoń­
czyły się tradycyjnym odśpie 
waniem „Czerwonego sztan- 
daru-‘.

Wkrótce
polsko - bułgarskie 
rokowania handlowe

SOFM (TĄP/

dzy Bułgarią 
1958/60. Podpisany zostanie 
również szczegółowy protokół 
wymiany handlowej na rok 
1958.

Dobrym prognostykiem dla 
zbliżających się rokowań jest 
fakt, że w roku bieżącym obu­
stronne zobowiązania, wynika 
jące z dotychczasowej umowy, 
wykonywane są dobrze i w 
przewidzianych terminach.

Bułgaria jest jednym z naszych 
najpoważniejszych kontrahentów, 
jeśli chodzi o zhyt samochodów. 
W ciągu ostatnich 5 lat Bułgaria 
zakupywała około 2ft0 „Warszaw** 
i „Starów 29“ rocznie. Do końca 
roku bieżącego dostarczona zosta­
nie do Bułgarii pierwsza partia 
200 zmodernizowanych samocho­
dów: „Warszawa** i 100 ciężaro­
wych „Star 21“.

W imporcie polskim coraz po­
ważniejsze miejsce, obok trady­
cyjnych artykułów eksportu buł­
garskiego (winogrona, owoce, wa­
rzywa w stanie świeżym i przetwo 
rach, wina oraz, papierosy), zaj­
mują od dwóch lat rudy metali 
i koncentraty.

Jugosławia
proponuje Indiom
kredyty

DELHI (PAP)
Jugosłowiański wiceminister 

spraw zagranicznych Velebit, prze 
bywający obecnie w Indiach, o- 
świadczył w piątek na konferencji 
prasowej, że Jugosławia gotowa 
jest udzielić Indiom kredytów 
średnioterminowych.

Velebit potwierdził również wia 
doraość, że wiceprzewodniczący 
7,wiązkowej Rady Wykonawczej 
Vukmanovic zwołał do Delhi kon­
ferencję ambasadorów Jugosławii 
z Indonezji, Burmy i Pakistanu 
celem omówienia sytuacji w Azji 
południowej.

XII losowanie 
obligacji NPRSP
w dniu 3 i 4 października 1957 

(Tabela nieoficjalna)
Zł 5.000 — nr 295821

Zł 1.000 — nr. nr. 82322
96600 139529 139862 201545

218164 421255 433151 46559
518948 528395 595628 68296C
744829 835145.

Zł 500 — nr. nr. 23077
58051 82495 83711 83715

114498 133239 139526 266399
277329 277479 356148 439500
472937 501094 501098 528393
528398 589571 595314 595315
623861 682959 685196 687035
694022 694025 696825 744823
749189 799629 841045 841048
845788 852105 868653 868659
901391 901392 901395 912362
912367 959947.

Zł 1 000 nr- nr-: 34153 43713
57528 89698 108684 372740

484852 531747 537140 616089
911963 947626 958279 975873.

Zł 500 nr. nr.: 3171 13144
23304 34159 57530 84692

108686 1 13310 133933 2?0842
273812 336242 368950 372736
43312o 472193 480983 531748
537139 570089 58763i 587655
598192 598194 651353 651360
677684 774659 793308 809155
832135 852302 870498 926051
942553 956854 965391 994174
934178.
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Wóz przyszłości — model włoskiej firmy Abarih, wypo­
sażony w silnik Fiata o mocy 90 HP.

fot — CAF

Miedź na Ziemiach Zachodnich
Od chwili odzyskania Ziem 

Zachodnich obszar Dolnego 
Śląska stał się terenem grun­
townych poszukiwań geolo­
gicznych. Prace te w pierw­
szym okresie ograniczały się 
tylko do rejestracji występu­
jących na tych ziemiach bo­
gactw mineralnych i prowa­
dzone były na małą skalę. 
Właściwe prace poszukiwaw­
cze datują się dopiero od ro­
ku 1955, kiedy to Instytut Ge­
ologiczny rozpoczął wiercenia 
problemowe i poszukiwawcze, 
uwieńczone konkretnymi wy­
nikami.

Niezależnie od prac Instytu­
tu Geologicznego w rejonie 
Ostrzeszowa i Wschowy zosta­
ły przez Centralny Urząd Naf 
towy wykonane dwa głębokie 
wiercenia poszukiwawcze, w 
czasie których natrafiono na 
pokłady łupków miedziano- 
nośnych koło Ostrzeszowa na 
głębokości 1650 m, a w okoli­
cy Wschowy na głębokości 
1900 m.

San Marino
grozi głód

14 tysięcy mieszkańców naj 
mniejszej republiki San Ma­
rino stanęło nagle w obliczu 
trudności żywnościowych. 
Granice republiki zostały 
ściśle zamknięte przez oddzia 
ły włoskiej policji, na skutek 
czego dowóz żywności jest 
praktycznie niemożliwy. 
Brak już masła, sera, owo­
ców i jarzyn. Władze przewi­
dują, że w dniu dzisiejszym 
wyczerpią się zapasy spa­
ghetti i mięsa. Liczne sklepy 
zostały zamknięte.

Zakończenie kryzysu w mi­
niaturowym, istniejącym od 
1600 lat państewku, nie po­
dobna przewidzieć. Reakcyj­
ny rząd, który „urzęduje" o- 
becnie w pustej hali odlew­
niczej, uzyskał już oficjalne 
uznanie USA. Nowy rząd pla­
nuje „marsz na stolice". 
Wszyscy obywatele w wieku 
od 16 do 55 lat otrzymali za­
powiedź wezwania w razie 
potrzeby do „Gwardii Oby­
watelskiej". (PAP)

Cl O katastrofie polskiej 
stacji kosmicznej

O Szkoła kanarkowego 
optymizmu
Gdy Derwich uczy śpię 
wać

® Przyszła raz poeta...
® 2 X „Fermę ty".
w najnowszym numerze 
tygodnika satyrycznego

tus

Łupki miedzianonośne napot 
kane w tych wierceniach są 
podobne do łupków mansfeldz 
kich i są wartościowsze od po 
kładów miedzianych już eks­
ploatowanych w Polsce w re­
jonie Bolesławca i Złotoryi. 
Słynne złoża mansfeldzkie są 
największymi złożami miedzi 
w Europie. Poza tym Mans­
feld zaopatruje NRD w molib 
den, womat, nikiel, kobalt, 
cynk, ołów, srebro i złoto. Nic 
przeto dziwnego, że możliwość 
istnienia w Polsce złóż typu 
mansfeldzkiego wywołała ol­
brzymie poruszenie.

Na Dolnym Śląsku w Siero 
szowicach (pow. Głogów7), w 
kwietniu br. stwierdzono na 
głębokości 650 m pokład łup­
ków7 i margli miedzianonoś- 
nych grubości 2 m, a w sierp­
niu br. w okolicach Lubina od 
kryto na głębokości 600 m po­
kład miedzianonośny o grubo­
ści 3 m.

Jeszcze niedostatecznie zba­
danym pod względem geolo­
gicznym jest nasz masyw Su­
detów. Obszar ten powinien 
być przedmiotem dalszych po­
szukiwań złóż metali koloro­
wych. Prace Instytutu Geolo­
gicznego w Warszawie idą już 
w7 tym kierunku w oparciu o 
analogiczna sytuację geologicz 
ną złóż cynku i ołowiu w po­
łudniowych Rodopach (Buł­
garia). Tam. podobnie jak i na 
Dolnym Śląsku, w obrębie sta 
rych masywów górskich wystę 
pują zmineralizowane żyły 
kwarcowe, które tylko na po­
wierzchni nie wykazują obec­
ności kruszców-'. W głębi jed­
nak ziemi kyją niejedną ta­
jemnicę. (ZAP)

Telefonem od 
specjalnego 

wysłannika API

Wiedeń, 1 października,
Gdy dzisiaj, wczesnym po­

południem, przechodziłem 
obok parku przy Burgu, za­
uważyłem między drzewami 
grupę ludzi, składającą kwia­
ty u stóp jakiegoś pomnika. 
Zaintrygowany podszedłem 
bliżej. Kilka wiekowych paii 
i kilku wiekowych panów 
przyniosło żółte chryzante­
my staremu cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowi. Położono 
je wśród innych wiązanek 
przy niskim cokole, z którego 
bez przerwy uśmiecha się po­
stać Lak bardzo wiedeńska, 
jak sam Wiedeń.

20 minut później, przeszedł­
szy jeszcze kilometr Ringem, 
zmieniłem zasadniczo miarę 
czasu. Wkroczyłem w wymiar 
przyszłości, epokę wieku ato­
mowego. Wmieszałem się w7 
tłum ludzi zdążających do 
Wiener Konzerthaus. gdzie 
o godzinie 15 rozpoczęła się 
pierwsza uroczysta sesja kon­
ferencji Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej. 
Ciekawi Wiedeńczycy ogląda­
ją powiewające z gmachu 
flagi 62 uczestniczących w 
konferencji państw, nad tymi 
flagami emblemat ONZ i 
emblemat nowej organizacji.

Kilka przecinających się w 
perspektywie kół. w środku 
punkt — jądro atomowe. 
Wiener Konzerthaus i jądro 
atomowe. Stare spotkało się 
z nowym. Wiedeńscy dzien­
nikarze nie musieli się zbyt­
nio wysilać, aby miejsce tego 
spotkania starego z nowym 
wykorzystać dla aluzji. Oby 
w międzynarodowej współ­
pracy nad pokojowym wyko­
rzystaniem energii atomowej 
panowała harmonia, oby ten 
koncert brzmiał bez dysonan­

P ruszył w świat
(Od warszawskiego przedstar iciela ,,Głosu“)

Ruszył — to nie znaczy je­
szcze, że zdobył. Na opanowa­
nie świata — w takim sensie, 
w jakim traktuje to Minister 
stwo Handlu Zagranicznego — 
wypadałoby .mieć w seryjnej 
produkcji chemiczne patenty 
Bayera, supernowoczesne od- 

j rzutowce pasażerskie, lenin- 
gradzkie turbiny, a jeszcze za­
kłady Chryslera, wenezuelską 
naftę, koncerny Kruppa, For­
da, Schneidera, banki Morgana 
i spryt amerykańskich firm 
reklamowych. Wszystko w jed 
nym ręku. My natomiast ma­
my zaczątek tego wszystkiego 
i dużo dobrej woli. Więc z su­
rowego węgla, byczków w po­
midorowym sosie i łódzkiej ma 
nufaktury przerzucamy się 
stopniowo .na eksport nie tyl­
ko automatów tokarskich i 
gdańskich dziesięciotysięczni- 
ków, ale i na kompletne obiek 
ty przemysłowe. Zgodnie z za- 

I sadą: Im więcej ludzkiej pra­
cy w produkcie, tym lepsza ko­
rzyść, tym większy zysk.

Dwie pierwsze cukrownie 
polskie w Chinach dały dobry 
początek. Chińscy specjaliści 
chwalą sobie te nasze (już nie 
nasze) cukrownie. Ponieważ 
działają, jak zegarki, Pekin za 
mówił jeszcze jedną — tym ra 
zem wielki kombinat cukrow­
niczy. Za 44 miliony rubli. 
CEKOP (o właśnie — ten mało 
znany u nas skrót oznacza Cen 
tralę Eksportu Kompletnych 
Obiektów Przemysłowych) pod 
pisał umowę i kombinat już 
się robi. Oprócz tego ChRL za­
mówiła u nas dwa zakłady 
wzbogacania węgla — za 36 
milionów rubli. Kupca na na­
sze fabryki znaleźliśmy także 
w Związku Radzieckim, gdzie 
budujemy 6 wytwórni lekkich 
betonów. Zainkasujemy za nie 
42 miliony rubli. Czechosłowa­
cji dostarczymy składy o sta­
lowej konstrukcji wartości 6 
milionów rubli, Bułgarii —

400 zgłosek
na minutę

400 zgłosek na minutę po­
trafił napisać stenograf agen­
cji ADN, Bruno Serfling, na 
konkursie w Essen, który od­
był się z okazji dorocznego 
zjazdu stenografów niemiec­
kich. Drugim rekordem Ser- 
flinga było osiągnięcie 340 
zgłosek na minutę przy pisa­
niu bez przerwy pół godziny.

(PAP)

Spotkanie starego 
z nowym

sów — tak pisze dzisiejsza 
prasa austriacka.

Trzeba powiedzieć, że Mię­
dzynarodowa Agencja Ener­
gii Atomowej urodziła się pod 
dosyć szczęśliwą gwiazdą, że 
i wróżby na przyszłość są 
nienajgorsze. 11 miesięcy te­
mu zakończyła się w, Nowym 
Jorku konferencja przygoto­
wująca* projekt statutu nowej 
Agencji, a jednogłośne przy­
jęcie tego projektu przez kon 
ferencję przygotowawczą było 
wówczas zjawiskiem nieco­
dziennym — i pocieszającym. 
Dziś rozpoczyna się pierwszy 
roboczy etap istnienia MAE A. 
W Wiedniu zebrali się przed­
stawiciele 48 państw, które 
już ratyfikowały konwencje 
MAEA i 14 państw, które 
właśnie są w trakcie ratyfi­
kacji. Wiedeńska konferencja 
potrwa prawdopodobnie cały 
październik, dokona wyboru 
władz nowrej Agencji, wyzna­
czy jej stała siedzibę — Wie­
deń — określi jej .stosunek do 
ONZ, wytyczy metody i drogi 
praktycznej realizacji zasad­
niczego celu, któremu ma 
służyć MAEA i fundamental­
nego hasła: Energia atomo­
wa w służbie człowieka, dla 
dobra ludzkości.

Do wykorzystania energii 
atomowej potrzebne są surów 
c.e czyli ruda uranowa, oraz 
kadry wysokokwalifikowa­
nych fachowców, którzy po­
trafią ten uran zaprzęgnąć 
do pracy jako siłę napędową, 
zamienić w energię pod po­
stacią izotopów7 na użytek w 
lecznictwie, w rozwoju techni 
ki i nauki. Wielkie mocarstwa 
posiadają jedno i drugie. Ma­
łe państw7a najczęściej nie oo 
siadają. żadnego z tych ele­
mentów. Logika mów7i więc, że

urządzenia dla drożdżowni za 
milion czterysta tysięcy, Jugo­
sławii — część wyposażenia e- 
lektrowni za milion dwieście 
tysięcy, Rumunii — wyposaże­
nie fabryki celulozy za mi­
lion, Albanii — hutę szkła za 
1,7 miliona, Wietnamowi — 
kotłownię za cztery miliony 
czterysta tysięcy rubli.

Po Polsce coraz częściej za­
czynają jeździć turyści — han­
dlowcy z krajów kapitalistycz­
nych. Oglądają nasze Kędzie­
rzyny i inne Nowe Huty, a po­
tem pertraktują. Turcy na 
przykład wypertraktowali już 
u nas dwie walcownie za sześć 
i pół miliona dolarów, Szwe­
dzi i Egipcjanie — zbiorniki 
paliw płynnych, Austriacy od­
lewnie.

Jeszcze ciekawszy, choć na 
razie nie dający tyle gotówki 
w rublach i dolarach — jest 
eksport dokumentacji i usług 
technicznych — nowa, kształ­
tująca się dopiero gałąź naszej 
wymiany handlowej z zagra­
nicą. Jeśli chodzi o wywóz 
kompletnych fabryk, to podob­
nie, jak w przypadku np. okrę 
tów, cementu, czy maszyn — 
sami je potrzebujemy i każdą 
tego rodzaju sprzedaż traktu­
jemy jako życiową koniecz­
ność. Trochę inaczej z ekspor­
tem dokumentacji i usług tech 
nicznych: fachowców nam nie 
brak, pomysłowości w dziedzi­
nie techniki również. Dyrektor 
naczelny CEKOP, parokrotnie 
prosił niżej podpisanego, aby 
„ostrożnie” podawać wiadomo 
ści z tego zakresu, bo na każ­
dą taką wzmiankę o toczących 
się pertraktacjach walą do nie 
go drzwiami i oknami ludzie 
i pytają: „Panie, a do Kanady 
inżynierów nie potrzebują?” 
Także i o dokumentacje nie 
tak ciężko — cóż to dla takie­
go poznańskiego Miastoprojek 
tu, machnąć dodatkowo jeden 
projekcik dla Burmy, a drugi 
dla Nowej Gwinei!

Przed kilku tygodniami or­
ganizacyjnie scentralizowano 
u nas ten rodzaj eksportu, po­
wołując do życia w centrali 
specjalny dział. Do zaoferowa­
nia zagranicy mamy dużo: pro 
jekty rozwoju »terenów oraz 
poszczególnych gałęzi prze­
mysłów, projekty urbanistycz­
ne, projekty z dziedziny komu 
nikacji i gospodarki komunal­
nej, dokumentacje kompletnych 
zakładów, projekty architekto- 
niczno-konstrukcyjne, doku­

te małe państwa mogłyby ko­
rzystać z dobrodziejstwa ery 
atomowej tylko wtedy, gdyby 
potrafiły sobie zapewnić po­
moc ze strony któregoś z du­
żych mocarstw. A czy pomoc 
ta okazałaby się zawsze i zu­
pełnie z punktu widzenia po­
litycznego bezinteresowna? 
Wątpliwości co do tego były 
dość powszechne, i te właś 
nie wątpliwości miały tym 
razem błogosławiony skutek. 
Powołano do życia MAEA ja­
ko organizację, która ma 
przychodzić z bezinteresowną 
pomocą każdemu państwu, 
jeżeli (ino tego zapragnie. A 
więc z pomocą w rozwoju ba 
dań nad energią jądrową, w 
uzyskiwaniu materiałów roz­
szczepialnych i surowców, w 
wymianie doświadczeń, w 
kształceniu fachowców.
MAEA będzie też do pewnego 
stopnia spełniać rolę nadrzed 
ną, sprawować kontrole nad 
warunkami pracy, ochroną 
zdrowia ludzi przy wykorzy­
staniu energii atomowej.

W Wiener Konzerthaus 
przyszło mi na myśl, że ta 
uroczystość jest właściwie 
nieproporcjonalnie skromna 
w stosunku do celów MAEA. 
Gdy radzi sie nad bombą ato­
mową — odbywa się to przy 
głośnym akompaniamencie, 
gdy radzi się nad pokojowym 
wykorzystaniem energii ato­
mowej — odbywa się to ciszej.

Konferencja -wiedeńska po­
winna doprowadzić do tego, 
aby mimo istniejących dziś 
różnic, wszystkie kraje mogły 
korzystać na przyszłość z do­
broczynnej potęgi energii ato­
mowej. Miejmy nadzieję, że 
tak będzie.

T GIFŁBUŁTOWfCZ

mentacje usprawnień patento­
wych, licencji, przepisów tech 
nologieznyeh i recept produk­
cji, a także badania surowców, 
gruntów i hydrogeologiczne, 
ekspertyzy techniczne, ekono­
miczne, surowcowe i lokaliza­
cyjne, założenia projektowe, 
opracowywanie przetargów i 
parę innych jeszcze czynności, 
na których można zarobić.

Bardzo trudno jest ulokować 
gdzieś na świecie tego rodzaju 
prace. Wiele krajów, jeśli na­
wet zamaw7ia całą fabrykę, to 
woli u siebie, we własnym za­
kresie opracować założenia i 
wykonać dokumentacje. Tym 
więcej cieszyć się można z pro 
wadzonych już pertraktacji w 
sprawie dostaw projektów: z 
Grecją — na uruchomienie pro 
dukcji wagonów kolejowych, z 
Austrią — na uruchomienie fa 
bryki papieru, z NRD — na 
część rafinerii, z Jugosławią — 
na przędzalnie, z Marokiem — 
na fabrykę tekstylną, z India­
mi — na fabrykę konstrukcji 
stalowych i port morski, z In­
donezją — na bazę rybacką. 
Jeśli wszystkie te pertraktacje 
uwieńczone zostaną pomyśl­
nym wynikiem — skarb pań­
stwa wzbogaci się o nowe kon 
tyngenty dewiz. Zawarliśmy 
już kontrakty na badania geo­
logiczne w Pakistanie i na eks 
pertyzę przemysłu włókienni­
czego w Afganistanie.

Wielka rolę odgrywa tutaj 
szybkość decyzji i załatwiania 
spraw. Z przykrością odnoto­
wać trzeba, że CEKOP płaci 
nieraz kary wadiałne (w dewi­
zach!) za nieterminowość do­
staw — sporo zakładów prze­
mysłowych nie nauczyło się je 
szcze punktualności w reali­
zowaniu zleceń.

Obok dobrej jakości naszych 
wyrobów i usług, szybkość w 
załatwianiu obcych kontrahen 
tów (a wiąże się z nią pewne 
ryzyko) — ma kapitalne zna­
czenie. Tylko tym sposobem 
zwiększymy nasze szanse na 
zdobywanie nowych rynków i 
nowvch zasobów dewizowych.

Karol RZEMIENIECKI

Rakietowe rewelacje A.M. Kasatkina
Pocisk leci na wysokość 100 km i wraca 

jak bumerang do miejsca startu
Ogromną sensację wśród jeszcze bardziej, gdy oś a ad- 

uczestników odbywającej się czyi, objaśniając diagramy . 
w Waszyngtonie międzynaro- zdjęcia rakiety, że jej czu 
dowej konferencji specjali- i korpus spadają na ziemię 
stów w dziedzinie rakiet i na dwóch oddzielnych spa- 
sztucznych satelitów Ziemi dochronach i lądują w . pro- 
wzbudził w7 środę wieczorem mieniu 1 km od wyrzutni, 
referat A. M. Kasatkina (ZS Kasatkin dodał, iż w koń- 
RR), poświęcony opisowi ra- cowej części lotu spadochron 
kiety radzieckiej, która w czuba rakietv odgrywa rolę 
•najbliższych miesiącach zosta- stabilizatora, przedłużając czas 
nie użyta do badań górnych dokonywania przez instru- 
partii atmosfery. menty pomiarów i obserwacji

Jak podaje agencja United w górnej części atmosfery. 
Press, uczestnicy konferencji Do właściwej rakiety przy- 
po wysłuchaniu 70-minutowej m,Ocowany jest z tyłu człon 
prelekcji Kasatkina zgodzili startowy ‘ w kształcie pier- 
się przełożyć wyznaczone na ścienią * Silniki startowe pra- 
-wieczorne posiedzenie cztery cują na paiiwie stałym, zaś 
inne referaty, a następnie motory samej rakiety — na 
zasypali uczonego radzieckie- paliwie ciekłvm.
go gradem pytań prosząc o * Radaiecka ‘ rakieta meteo- 
podame rozmaitych szczego- rologicana waży 680 kiiogra- 
lowych informacji na tema u mdw. Jej długość wynosi nie- 
rakiety. pOnad 7 metrów.

Rakieta typu, który opisał Spadochrony, za pomocą 
Kasatkin. otrzymała nazwę ktdrych obie części rakiety — 
rakiety meteorologicznej. Jej . kadłub __ ^ają na
pułap wysokościowy wynosi 2iemi wvkona,ne są z jed- 
około 9o km. Uczony radziecki wabiu . mają kształt pro6to.
aodał, ze na jednej z następ- ką;ta> Powierzchnia każdego 
nych konferencji naukowych z nich 64 m2
kostruktorzy radzieccy przed- ,
stawią dane o nowej rakie- Silniki startowe nadają ra­
cie, która osiąga wvsokość 200 diecie szybkosc początkową 
km 170 metrów na sekundę. Na

' . , . . , . wysokości 30 km prędkość
Zainteresowanie, z jakim rakiet Wvn osi^rzeszło 1100

uczestnicy konferencji - u>metr6w na sekundę { nadal 
czem z 13 krajów - słuchali wzrasta. Czub i kadłub od- 
referatu Kasatkina, wzrosło dzielają się automatycznie na 

wysokości około 70 km, przy
Więcej takich
spółdzielni

Aby kupić i uruchomić auto­
busy w7 mieście — jeżeli się 
nie jest MPK — trzeba być 
co najmniej spółdzielnią i to 
z inicjatywą. Taką właśnie 
spółdzielnię z inicjatywą i pra 
wem zakupienia autobusów ma 
Szczecin i już niedługo auto­
busy spółdzielcze będą kurso­
wały na stałych liniach — do 
odległych dzielnic miasta. — 
Głównym zadaniem nowych li­
nii będzie odwożenie publicz­
ności, wychodzącej z teatrów 
i masowych imprez. Szczęśli­
wi szczeciniacy! (PAP)

Ważne w sprawach
lokali rzemieślniczych
W kolach rzemiosła ży­

wo komentuje się obowią­
zujące od 1 września br. 
rozporządzenie Rady Mi­
nistrów o zmianach opłat 
czynszu dzierżawnego lo­
kali użytkowych. Zaniepo­
kojenie pochodzi stąd, że 
wspomniane rozporządze­
nie przewiduje dość znacz 
ny wzrost tych opłat. Po­
nadto zawiera ono wiele 
— według opinii rzemieśl­
ników7 — spornych i wa.d- 
liwych postanowień. W 
związku z tym Izba Rze­
mieślnicza w Poznaniu w 
imieniu rzemiosła wielko­
polskiego wystąpiła z ob­
szernym memoriałem do 
Ministerstwa Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła.

Ponadto — jak nas in­
formuje kierownictwo Iz­
by Rzemieślniczej w Po­
znaniu — w ubiegły wto­
rek prezes Izby, L. Binder, 
będący równocześnie człon 
kiem Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie, wziął udział 
wraz z prezesem Związku 
Izb i pozostałymi członka­
mi zarządu w rozmowach 
z ministrem przemysłu 
drobnego i rzemiosła — 
Moskwą, a następnie z mi 
nistrem finansów — Die­
trichem, w sprawie wspom 
nianego rozporządzenia.

W wyniku pertraktacji mi 
nister Dietrich oświadczył, 
że w przyszłym tygodniu 
zostanie zwołana specjal­
na komisja rządowa z u- 
działem wszystkich zainte­
resowanych resortów (nie 
wyłączając Związku Izb 
Rzemieślniczych,) dla roz­
patrzenia wniosków rze­
miosła. Samorząd rzemieśl 
niczy został zobowiązany 
do opracowania konkret­
nych, dowodowych mate­
riałów, świadczących — 
zdaniem jego — o ujem­
nych skutkach ekonomicz­
nych oraz o niewłaściwo- 
ściach niektórych posta­
nowień rozporządzenia.

(zm) •

czym czub sunie nadal w gó­
rę do wysokości około 90 
km.

Korespondent agencji Uni­
ted Press pisze, że opinie 
formułowane przez uczestni­
ków środowego posiedzenia 
konferencji podczas rozmów 
kuluarowych brzmiały, jak 
się wydaje, zgodnie: ..Rosjanie 
poczynili na polu budowy 
rakiet niesłychane postępy i 
dysponują w tej dziedzinie 
wieloma usprawnieniami i u- 
rządzeniami techniczymi. któ­
re nie są jeszcze znane w kra­
jach Zachodu”. (PAP)
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Eike Streller z „Kreuzćhor" i Wojciech Taranczewski 

z poznańskiego zespołu, wymieniają swoje adresy.
Foto — K Gawlak
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BERLIN
W ogrodzie „ZOO‘

Foto — K. Gawlak

Ze wspomnień dyrygenta
Przed kilku dniami po­

wrócił z tournee arty­
stycznego po NRD Chór Chło­
pięcy i Męski Filharmonii 
Poznańskiej. O jego podróży i 
sukcesach opowiada dyrygent 
„(poznańskich słowików’* 1 — 
mgr Stefan Stuligrosz.

Celem wyjazdu chóru za 
granicę było zapoznanie pu­
bliczności niemieckiej z daw­
ną i współczesną muzyką pol­
ską oraz możność porównania 
z Chórami niemieokimil. Na 
występy przygotowano utwo­
ry kompozytorów polskich: 
Wacława z Szamotuł, Anony- 
musa, Zieleńskiego, Gomółki, 
Moniuszki, Szeligowskiego, 
Szymanowskiego i Kr en za 
oraz kompozytorów francus­
kich, niemieckich i włoskich.

„Utwory mistrzów niemiec- 
Scióh przyjęte zostały przez

„Dzień dobry" i „Ostatni mazur"
Coraz żywsze kontakty po­

między pisarzami i arty­
stami polskimi i radzieckimi 
oraz wzajemne odwiedziny, 
nie pozostały bez wpływu na 
ich twórczość. Jak notuje wi­
leński „Czerwony Sztandar’1 
w dalekim słonecznym Kraju 
Stawropolskim, na północnym 
Kaukazie, na łamach Al­
manachu, wydawanego prz&z 
oddział Związku Pisarzy Ra­
dzieckich w tym mieście, zo­
stał ostatnio zamieszczony u- 
ifcwór dramatyczny pt. „Dzień 
dobry*. Autorem tej sztuki 
jest wybitny stawropolski pi­
sarz i dramaturg Piotr Mieli- 
biejew. Zasadniczym tematem 
utworu jest nowe życie wsi 
polskiej. „Sztuka moja — 
mówił przedstawicielom pra­
sy autor — oparta jest o kon­
kretne fakty z życia polskiej 
wisi współczesnej, z którymi 
zapoznałem sią w czasie pobytu 
delegacji polskich rolników w 
naszym kraju. Pomiędzy mną 
a niektórymi z nich zawiąza­
ła się szczera przyjaźń. Opo­
wiadali oni o życiu współ­
czesnej wsi polskiej, o jej o- 
siągnięciach i trudnościach. 
W czasie ostatniej wojny by­
łem w Polsce i bezpośrednio 
zetknąłem się z układem sto­
sunków na wsi polskiej”.

Sztuka Mielibiejewa została 
włączona do repertuaru miej­
scowego teatru dramatycz­
nego, który wystawi ją na 
wiosnę przyszłego roku.

Twórczością klasyków pol­
skich, a zwłaszcza Adama 
Mickiewicza., zainteresował się 
poeta czerkieski Abdułłach

społeczeństwo niemieckie wy­
buchami entuzjazmu — wspo­
mina mgr Stuligrosz. Szcze­
gólnie żywo przyjęto wyko­
nanie przez nasz chór popu­
larnej piosenki Hansa Leo 
Hasslerą pt. „Tanzen und 
springen’1, którą, według słów 
Niemców, chłopcy wykonali 
lepiej, niż rodowici Niemcy i 
to z typowym akcentem „hoch 
deuttsch”.

Dużym sukcesem było dla 
nas nagrywanie archiwalne 
dla telewizji niemieckiej. Pla­
nowo wykonać mieliśmy 10 
kompozycji w przeciągu 5 go­
dzin, tymczasem nagraliśmy 
13 w ciągu 2,5 godziny. Dyre­
ktor muzyczny telewizji 
Sohwalbe stwierdził że, jesz­
cze nigdy tak dobrze nie pra­
cowało mu się z innymi zespo­
łami,. jak z naszym chórem.

Ochtoiw. Jest on jednym z naj 
starszych i najbardziej zasłu­
żonych pisarzy i pc^tów czer- 
kieśkich. Napisał szereg utwo­
rów, poświęconych życiu na­
rodu czerkieskiego. Sędziwy 
poeta, liczący obecnie 75 lat7 
jest tłumaczem niektórych u- 
tworów Adama Mickiewicza. 
Przetłumaczył • na język czer- 
kiesfci „Odę do młodości”, a 
obecnie pracuje nad przekła­
dem na język czerkieski „So­
netów krymskich1’, ,,Z twór­
czością polskiego wieszcza — 
mówi Abdułłach Ochtow — 
zapoznałem się dzięki prze­
kładom jego utworów na ję­
zyk rosyjski. Szczególnie wiel 
kie wrażenie wywarły na 
mnie „Dziady”, .ponęty krym 
akie” a ponad inne „Oda do 
młodości”. Ochtow jest auto­
rem pierwszej krótkiej mono­
grafii w języku czerkieskim, 
zapoznającej czytelników z 
twórczością i życiem wielkie­
go poety polskiego.

Niedawno w Kursku od­
była się premiera utworu mu­
zycznego tematycznie zwią­
zanego z życiem Polaków. Jest 
to nowa operetka radziecka pt. 
„Ostatni mazur”. Libretto do 
tej operetki napisał czołowy 
artysta Moskiewskiego Teatru 
Operetkowego Mikołaj Ru- 
ban, twórcą zaś opracowania 
muzycznego jest kompozytor 
L. Kruczynin. Operetka wy­
stawiona w Kursku przyjęta 
została przez publiczność bar­
dzo przychylnie. Obecnie gra 
ją Teatr Muzyczny w Iwano­
wie. W bieżącym sezonie 
„Ostatni mazur” wystawią 
teatry muzyczne w Krasno­
jarsku, Chabarowsku i Char­
kowie. H. B.

Dlaczego czasem nie ma światła? SĄmeiy ŚWIATA
^achęcony ostatnimi artyku 

łami, omawiającymi do­
bre i złe strony gospodarki ko­
munalnej w naszym mieście, 
pragnąłbym naświetlić, jak wy 
gląda sytuacja w poznańskiej 
sieci elektrycznej. Jakże często 
przecież odbiorcy pozbawieni 
są energii elektrycznej i jakże 
często słyszy się niejako trądy 
cyjne już powiedzenie: „I 
znów elektrownia wyłączyła”. 
Tymczasem nie „elektrownia” 
a ściślej Zakład Sieci Elek­
trycznych, spowodował wyłą­
czenie, lecz przeciążenie wzglę 
dnie nawet uszkodzenie niedo­
stosowanych już do zwięk­
szonych potrzeb miasta urzą­
dzeń sieciowych było przyczy 
ną przerwy w dopływie prą­
du.

Do roku 1948z49 Zakłady Si­
ły, Światła i Wedy, podległe 
Zarządowi Miejskiemu, usu­
wały wielkie zniszczenia wo­
jenne. Inwestycje tego okre­
su — to przede wszystkim e- 
lektryfikacja terenów włączo­
nych w granice powiększonego 
znacznie miasta, a więc Krze- 
sinki, Spławie, Naramowice, 
Krzyżowniki itd.

Tymczasem w Poznaniu ro­
sło zapotrzebowanie na ener­
gię elektryczną. Po przejęciu 
sieci-przez Zjednoczenie Ener­
getyczne nie od razu dało się 
zmobilizować potrzebne kredy 
ty, tym bardziej że trzeba by­
ło zacząć od kluczowych inwe­
stycji, których efekty nie za­
raz stają się widoczne. Gdy 
wreszcie, i kredyty się znala­
zły i na Poznań zwrócono 
baczniejszą uwagę, a były to

Kulminacyjnym punktem 
pobytu chóru w NRD był kon­
cert w Lipsku. Członków chó­
ru i kierownictwo uprzedzo­
no, aby nie zrażali się chłod­
nym przyjęciem przez zrówno­
ważonych mieszkańców Liąp- 
ska. Tymczasem wydarzyła się 
rzecz nieoczekiwana: chór 
musiał bisować nieraz cztero­
krotnie, co było niespotyka­
nym w Lipsku wydarzeniem. 
Dla członków chóru najwięk­
szym przeżyciem było złoże­
nie kwiatów na grobie Jana 
Sebastiana Bacha w Thamas- 
Kinche w Lipsku.

„W czasie całego pobytu 
chóru w NRD spotykaliśmy 
się z nadzwyczajną życzliwo­
ścią, na każdym kroku od­
czuwaliśmy troskliwą opiekę
i serdeczność — stwierdził 
mgr Stuligrosz. — Mówiąc 
między nami muszę zaznaczyć, 
że moi chłopcy zachowywali 
się nadzwyczaj kulturalni# i 
sługują na pochwałę”.

Najbliższe plany Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Fil­
harmonii Poznańskiej prze­
widują występy w Edynburgu 
(kto tam otrzyma dobrą oce­
nę, ma otwarte drzwi do sal 
koncertowych całego świata) 
i w Jugosławii, interesują się 
chórem biura koncertowe 
Ameryki, otwarta jest nadal 
sprawa wyjazdu do ZSRR na 
obchody związane z 40 rocz­
nicą Rewolucji Październiko­
wej. Zaprojektowano już w 
czasie pobytu w NRD trasę 
następnego tournee w przy­
szłym roku po NRD. (V)

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Wysoka cena grzeczności
P merson powiedział: „Piękne zachowanie się jest
1J ładniejsze, aniżeli piękna postać. Ono sprawia 

większą przyjemność, aniżeli wspaniały obraz lub 
rzeźba. Piękne zachowanie się jest najpiękniejszą 
ze wszystkich sztuk". Poprawne maniery są uze­
wnętrznieniem się charakteru, one uprzyjemniają 
życie.

Nie cenimy specjalnie sztucznych zasad grzeczno­
ści; mają one wartość ograniczoną. Etykietalne za­
chowanie służy czasem obłudzie i kłamstwu. Łatwo 
jednak jest rozpoznawalne.

Zachowując się grzecznie i uprzejmie, dajemy do­
wód poszanowania drugiego człowieka. Zamiast pa­
tetycznych deklamacji na temat humanizmu, do­
magajmy się i uczmy przyjaznego obejścia z człowie­
kiem. życzliwość jest nam potrzebna, a nie prymi­
tyw i arogancja. Uprzejmość, usłużność, wnikanie 
w cudze stany psychiczne — to cechy nader cenng. /

Murzyni Ugandy surowo karzą tych, którzy nie 
zdobywają się na akt grzeczności, na przykład nie 
dziękując za oddaną przysługę.

Z przestrzeganiem zasad grzeczności łączy się tak­
że cierpliwość i opanowanie. Wszak człowiek grzecz­
ny nigdy nie wypowiada swych sądów w trywialnej 
formie. Człowiek uprzejmy jest także skromny, nie 
wynosi się ponad drugich.

już lata 1951—53, powstały no­
we trudności. Zakład Sieci mu 
siałby dla poprawy napięcia 
budować rocznie średnio 12 
stacji transformatorowych, i to 
w dość jednoznacznie określo­
nych miejscach na terenie mia 
sta. Ponieważ są to nieduże 
budyneczki, jest rzeczą zrozu­
miałą, nie łatwo je zlokalizo­
wać. Miejski Zarząd Architek­
toniczno-Budowlany był jed­
nak w swoich zastrzeżeniach 
nieubłagany i najchętniej nie 
lokalizował w ogóle. Budowa­
no więc zamiast 12 tylko 3 sta 
cje rocznie. Stąd sytuacja u- 
Iegaia stałemu pogarszaniu i 
dziś w tym tylko kierunku 
ZSE ma zaległości przynaj­
mniej 5-łetnie. Jeżeli do tych 
trudności dodać pozostałe, to 
nie trudno sobie wytłumaczyć, 
dlaczego to w Poznaniu w 
wielu punktach sieci napięcie 
wynosi nawet nie 100 V. za­
miast koniecznych 220 V. i 
dlaczego do roku 1955 było w 
Poznaniu około 20 tys. odbior­
ców przyłączonych do starej, 
nieekonomicznej i stale psują- 
cej się sieci prądu stałego. Nie 
trzeba przy tym chyba doda­
wać, że jeżeli brak takiego czy 
innego artykułu da się zastą­
pić innym, względnie braki 
nadgonić, to brak energii elek­
trycznej paraliżuje na ogół 
wszystko.

Przypuszczamy, że w Pozna­
niu — podobnie jak w całym 
kraju — rok obecny będzie w 
energetyce przełomowy, szcze­
gólnie jeśli chodzi o . .deficyt 
mocy. Wskazuje na to znaczria 
poprawa w inwestowaniu urzą 
dzeń sieciowych oraz jak naj­
lepiej układająca się obecnie 
współpraca z Zarządem Ar­
chitektoniczno-Budowlanym i 
radami narodowymi ni. Pozna-

Oczywiście jest jeszcze źle: 
zbyt dużo przerw w dopływie 
prądu; mieszkańcy Starego 
Miasta — przyłączeni do sieci 
prądu stałego — bywają po 3 
i 4 dni bez prądu; pogotowie 
ZSE za mało jest operatywne. 
Ale — mimo trudności — prąd 
stały już na pewno w roku 
przyszłym zostanie zlikwido­
wany w Poznaniu; zwiększono 
już obsadę Pogotowia Technicz 
nego i przed okresem zimo­
wym nastąpi dalsze jej zwięk­
szenie, a środki transportowe 
tegoż Pogotowia również uleg­
ną wzmocnieniu (przy okazji 
podaję nr telefoniczny Pogoto­
wia 645-59, 649-64 po godz. 15 
647-69).

Osobne zagadnienie stanowi 
oświetlenie uliczne. Wystarczy 
powiedzieć, że posiadamy w 
Poznaniu ok. 6 tys. punktów o- 
świetlcnia elektrycznego, pod­
czas gdy do pełnego oświetle­
nia ulic potrzeba jeszcze mini­
mum 15 tys. punktów. Poza 
tym oświetlenie posiada szereg 
braków jakościowych. Istnieją 
punkty świetlne nie dość jas­
ne, brak właściwej konserwa­
cji urządzeń oświetleniowych, 
jest wreszcie wiele nieprawi­
dłowości w działaniu systemu 
włączania i wyłączania oświet 
lenia ulicznego. Czemu przy­
pisać te braki?

Dotychczas nie było faktycz 
nego gospodarza oświetlenia 
ulicznego, a właściwie było ich 
dwóch — Zarząd Gospodarki

Komunalnej R. N. i ZSE. Je­
den z nich, tzn. Zarząd Gospo 
darki Komunalnej — finanso­
wał tę imprezę i rozbudowy­
wał oświetlenie, zaś ZSE pro­
wadził „odpłatną” konserwa­
cję. Zarząd Gospodarki Komu­
nalnej nie mógł inwestować 
zbyt wiele, gdyż opierał swe 
inwestycje jedynie na budże­
cie miasta, a ZSE konserwację 
prowadził też raczej w ogra­
niczonym zakresie, nie mogąc 
jej traktować pierwszopla- 
nowo. Nalepy przypuszczać, że 
po całkowitym przejęciu oświe 
tlenia miasta, co nastą­
piło w bieżącym roku, nastąpi 
również i tu poprawa.

Istnieją wszelkie dane ku te­
mu, by twierdzić, że Poznań- 
miasto Targów, w czasie krót­
szym niż inne miasta tej wiel­
kości w Polsce, doczeka się po 
prawy. Wszak plany naszego 
zakładu akceptowane przez 
władze resortu przewidują w 
krótkim czasie, bo do przy­
szłych Targów, zainstalowanie' 
dalszych 1000 szt. lamp jarze­
niowych.

Daleko posunięte są rozmo­
wy z przedstawicielami firm 
francuskich na temat dostarczę 
nia nam aparatury sterującej, 
która pozwoliłaby na jedno­
czesne i znacznie pewniejsze 
załączanie oświetlenia w ca­
łym mieście. Obecnie czyni to 
około 100 zegarów automatycz­
nych, które — o czym miesz­
kańcy się często przekonać mo 
gą — pracują niezbyt pewnie, 
załączając dane ulice zbyt póź 
no względnie w ogóle nie.

Kontrola lamp oświetlenia 
ulicznego z powodu szczupłej 
obsady monterskiej odbywa 
się nie dość często. W śród­
mieściu jest ona dostateczna, 
lecz ulice peryferyjne kontrolo 
wane bywają jedynie raz w ty 
godniu. Stąd też apel do społe­
czeństwa, by w takiej sytuacji 
pomagało Zakładowi, zgłasza­
jąc wszelkie zauważone braki.

Apelujemy też o oszczędne 
gospodarowanie energią elek­
tryczną, bo to tylko może nam 
pomóc w trudnej sytuacji.

Ze swej strony zapewniamy 
maksimum naszych starań, by 
społeczeństwu dostarczać ener 
gii elektrycznej możliwie bez 
przerw.

Inż. Stan. PEŁCZYŃSKI
kier. ZSE Rejonu Poznań

Setna rocznica 
urodzin Michała Kajki

W przyszłym roku obcho­
dzona będzie bardzo uroczyście 
setna rocznica urodzin wybit­
nego poety i piewcy Warmii i 
Mazur — Michała Kajki. Z ini 
cjatywy przewodniczącego Wo 
jewódzkiej Komisji Kultury 
w Olsztynie, dr. Wł. Gębika, 
zawiązał się komitet organi­
zacyjny uroczystości.

Warto przy tej okazji już 
dziś pomyśleć o wydaniu 
„Wyboru wierszy” wielkiego 
bojownika, o polskość ziem 
warmińsko-mazurskich. Część 
rękopisów Michała Kajki znaj­
duje się w Olsztynie, część w 
Krakowie. (ZAP)

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Dobre formy zachowania się potrzebne są szczegól­
nie w życiu społecznym. Wymagają one opanowania 
swych afektów. Stawiamy zasadę, że dobre obyczaje 
obowiązują wszystkich. Kto winien uczyć zasad 
savoir vivre'u? Najpierw matka i przedszkole, potem 
nauczyciel i szkoła, a zawsze całe społeczeństwo, do­
rosłe pokolenie — przede wszystkim. Człowiek uta­
lentowany wie co robić; człowiek taktowny wie 
jak postępować. Talent jest majątkiem, a takt 
gotówką, którą się płaci.

Wychowując, pamiętajmy, że nieśmiałość i skrom­
ność często oceniane bywają niewłaściwie; nieśmia­
łość jest nieraz cechą ludzi dobrych — bezczelność 
najczęściej złych.

Trzeba stale i konsekwentnie uczyć młodzież sztuki 
obcowania z ludźmi; wyrabiać systematycznie na­
wyki i przyzwyczajenia kulturalnego zachowania 
się.

Ale co dzień postrzegam, jak młodzież cierpi na 
tym, że nie ma szkół uczących żyć z ludźmi i świa­
tem.

Nie wystarczy biadolenie na temat panoszącego się 
chamstwa i barbarii. Wspólna praca całego społe­

czeństwa, wspólne zwalczanie objawów zdziczenia, 
a nade wszystko przykłady grzeczności — kultury — 
dobrych obyczajów, którymi muszą służyć dorośli — 
sprawić powinny, że młodzież nasza będzie — no, 
prawdziwie kulturalną, nowoczesną młodzieżą.

J. SZEL.

WNUKOWIE LA 
EA YETTE‘A

Na przyjęciu we francu­
skim ministerstwie spraw 
zagranicznych wydanym na 
cześc bliźniaczych miast 
francuskich i amerykań­
skich, jeden z amerykań­
skich burmistrzów, pod- 
ochocony szampanem, zawo­
łał w pewnej chwili: „Je­
steśmy wszyscy naturalny­
mi wnukami La I1 ayette a . 
„Dziękujemy Panu, żc Pan 
nam wytłumaczył dlaczego 
tu jesteśmy" — odpowie­
dział „zawianemu" burmi­
strzowi jeden z jego fran­
cuskich kolegów.

GUENNOUN W NIE­
ŁASCE

Honorowy gubernator Ma 
roka w Langerze, Guennoun, 
popadl w niełaskę u sułta­
na Mohammeda Ben Jussu- 
fa. Przyczyna? — Usiłował 
on „uzdrowić stosunki" w 
tym mieście, sławnym z we­
sołego życia nocnego. Mię­
dzy innymi powziął on po­
żałowania godną decyzję 
ograniczenia sprzedaży whis 
ky w kawiarniach oraz 
zamknął kilka domów pu­
blicznych „pierwszej kate­
gorii". Wobec protestów de­
legacji ludności I angem, 
władze marokańskie uznały 
Guennouna za zbyt wielkie­
go „fanatyka" i mianowały 
go administratorem z ra­
mienia sułtana w Mekce, 
gdzie będzie się zajmował 
organizacją pielgrzymek.

KTO BĘDZIE PISAŁ
PRZEMÓWIENIA KRÓ­

LOWEJ
Dziennik „Daily Erpress" 

proponuje, aby przemówie­
nia, które będzie wygłasza­
ła królowa angielska w 
czasie swego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych, były 
pisane przez Daphne du 
Maurier, Nancy Mitford 
lub Margaret Lane, autorki 
znanych powieści „o miło­
ści". „Daily Express“ twier 
dzi, że przemówienia królo­
wej „powinny wzruszyć ser 
ca milionów Amerykanów". 
Niestety jednak, do tej po­
ry wypowiedzi Elżbiety były 
redagowane przez pana 
Dermot Morrah, który jest 
wybitnym znawcą heraldyki 
i liczy 61 lat. „Uroczyste 
frazesy pana Morrah — pi- 
sze „Daily Express" — na­
dają się doskonale na po­
ważne, szacowne łamy 
dziennika „Times", ale w 
świeżych listach młodej i 
ładnej kobiety brzmią cokol­
wiek zabawnie".

ZEMSTA ŻYRAFY
Dwaj panowie z Południo­

wej Afryki, jadący samo­
chodem do Południowej Ro­
dezji, spotkali na drodze ży­
rafę. Gdy zatrzymali się, 
aby ją obejrzeć, zwierzę rzu 
ciło się na samochód i 
ogromnymi swymi łapami 
rozbiło dach i przednią szy­
bę. Oczywiście podróżni „da­
li gazu", ale kilkanaście 
metrów dalej znów musicli 
się zatrzymać. Na drodze 
leżały zwłoki żyrafy, prze­
jechanej przez samochód. 
Napaść ocalałej żyrafy była 
więc zemstą za śmierć towa­
rzyszki.

(m)
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Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do prac za- i wyładun­
kowych przyjmie Poznańska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych - Poznań, ul. Nowowiej­
skiego 1. Zarobek 1500—1800 zł miesięcznie. 
____________________ _ K5908
Powyżej 18 lat ślusarzy, tokarzy, frezerów, po­
lemiko w, wytaczarzy, malarzy-lakierników, ta­
picerów i spawaczy wyuczonych i przyuczonych 
oraz robotników z wynagrodzeniem wg stówek 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego poszukują 
Zakłady H. Cegielskiego w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 223/224, pokój nr 101. 
________________________ .___________ K6005
Inżyniera mechanika na stanowisko kier. Działu 
Produkcyjnego, kwalifikowanego pracownika 
obeznanego z remontami kotłów i maszyn pa­
rowych na stanowisko inspektora kontroli tech­
nicznej, spawacza na spawanie acetylenowe 
oraz elektryczne, kotlarzy, brygadzistów i ro­
botników do robót torowych przyjmą zaraz 
Poznańskie Zakłady Remontowo-Montażowe, 
Poznań, Przemysłowa 39. Reflektujemy na siły 
wysokokwalifikowane z praktyką. K6033
Palaczy do centr. ogrzewania, technika elektry­
ka z praktyką, elektromonterów specjalistów 
na dźwigi osobowe, monterów centralnego 
ogrzewania, rzemieślników budowla tych oraz 
robotników zatrudni zaraz Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych, Poznań, Stare Miasto, 
ul, Rybaki 18a, I piętro, pokój 15. K6042
2 sprzątaczki, 2 mechanicy na maszyny szwal­
nicze potrzebni zaraz. Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu, ul. Kra­
szewskiego 21/25. K6032
2 piekarzy zatrudni zaraz GS „Samopomoc 
Chłopska*4 Wschowa, ul. Świerczewskiego 35. 
Warunki wynagrodzenia do omówienia na 
miejscu. K6080
Większą ilość kwalifikowanych palaczy oraz 
sprzątaczek do domów studenckich i zakładów 
naukowych zatrudni zaraz na stałe, Wyższa 
Szkoła Rolnicza. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, Poznań, ul. Dąbrowskiego 159, od godz. 
8—15. K6102
Starszego mechanika zatrudnią z dniem 1 grud­
nia 1957 r. Czarnkowskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Czarnkowie, ul. Kościuszki 75.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne 
lub tytuł inżyniera wraz z praktyką w danej 
specjalności. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Oferty z życiorysem kiero­
wać pod w. w. adres. K&088
Kierownika administracyjno - handlowego z
wszechstronną znajomością zagadnień plano­
wania, inwestycji, ubezpieczeń rzeczowych po­
szukuje Spółdzielnia Pracy. Oferty pisemne 
z dokładnym podaniem praktyki oraz kwalifi­
kacji kierować należy do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K6089.
Palacza do c. o. zatrudni natychmiast Hotel 
„Orbis-Bazar”, Poznań, al. Marcinkowskiego 10.

K6128

STACJA SELEKCJI ROŚLIN NAGRADOWICE 
z siedzibą w Tulcach, powiat Środa (Pozn.j

OGŁASZA RZEIARG 
drogcę licytacji

w dniu 14. X. 1957 r. o godz, 9 w gospodarstwie 
Tulce

około12 koni roboczych i źrebiąt
Prawo nabycia koni mają rolnicy zaopatrzeni, 

w upoważnienia rad narodowych.

W ramach upłynnienia nadmiernych remanentów

sprzedamy
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
względnie prywatnym:
CEREZYNĘ, BARWNIKI RÓŻNE, ŻELATYNĘ 

MIELONĄ. PASKI DREWNIANE
oraz

PUSZKI Z BIAŁEJ BLACHY 250 G
Szczegółowych informacji udziela Dział Za­

opatrzenia, Spółdzielni Pracy Chemiczno-Drogi- 
stowskiej w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 27, 
telfon 631-16. K6129

POSZUKUJEMY W POZNANIU

LOKALU UŻYTKOWEGO

Praca

o łącznej powierzchni 100 m!

możliwie z telefonem na punkt skupu i sprze­
daży regenerowanych akumulatorów samo­
chodowych. Warunki do omówienia.

Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
Poznań-Starołęka, AL Fortecztua 12/14, 

telefony 30-40 , 48-03 i 524-30.
K6097

Kupię płaszcz skórzany 
najchętniej z podpinką 
futrzaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28935g.

Repasarka potrzebna. Wa­
runki dobre. Środa, Dą­
browskiego 22. 28269g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Za 
Bramką 7 m. 10 (mała bra­
ma). ___________ 28501g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Poz­
nań, Siemiradzkiego 8 
tn. 15. 23988g

Inżynierów lub techników: elektryka urządzeń 
wodnych, technologa młynarskiego, 3 księgo­
wych rewidentów, starszego księgowego o peł­
nych kwalifikacjach i z długoletnią praktyką 
zatrudni natychmiast Wojewódzki Zarząd Mły­
nów, Zielona Góra, pl. Słowiański (barak).

._________________________________ K6119
10 ślusarzy maszynowych i 10 pracowników 
fizycznych kwalifikowanych do pracy przy pro­
dukcji przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy Wyrobów Metalowych i Modelarskich 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81. Wynagrodze­
nie według stawek obowiązujących w spółdziel­
czości. K6124
Kierownika sekcji finansowej z wyższym wy­
kształceniem z praktyką, szczególnie w prze­
myśle budowy maszyn przemysłu spożywczego, 
inżynierów mechaników-konstruktorów — mo­
żliwie o specjalności w budownictwie apara­
tury i urządzeń przemysłu spożywczego, inży­
niera mechanika do działu kontroli technicz­
nej zatrudni natychmiast Pleszewska Fabryka 
Aparatury Przemysłu Spożywczego w Plesze­
wie, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy i płacy 
do omówienia listownie lub osobiście w dy­
rekcji przedsiębiorstwa. K6027

Wdowa po kapitanie w 
średnim wieku poprowa­
dzi dom jednej osobie 
najchętniej na plebanii 
(małe miasteczko).' Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29137g.
Potrzebny pomocnik kra­
wiecki oraz dobra ręcz- 
niarka, stałe zajęcie. 
Poznań, Lampego 13 m. 5.

28174g
Ręczniarkę, ucznia przyj- 
mę. Zakład krawiecki. 
Poznań, Drukarska 1 m. 
12. 29178g
Pomoc domowa dochodzą 
ca możliwie rencistka (bez 
gotowania) na przedpoł. 
4—6 godz. dziennie po­
trzebna. Poznań, Woźna 9, 
skład papieru. 29189g

Nauka
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście 8, m. 115. 
____ _ ________  26826g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27882g
Inauguracja Pryw. Kur­
sów Historii Sztuki pol­
skiej. europejskiej — nie­
dziela, 6 października br. 
o godz. 11 — Poznań, Pło­
wiecka 15, parter (dzieln. 
Ostroroga). Romana Szy­
mańska, b. asystent nauk. 
Muzeum Narodowego — 
programy. 28872g

Kupno

Dnia 3 października 1957 zmarł nagle, prze­
żywszy Jat 46. śp.

Kazimierz Wujczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 6 hm. 

o godz. 14 z dofnu żałoby w Sierakowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Steraków, ul. 8 Stycznia 2.

292226

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.

27265g
Kupię blachę na pokrycie 
dachu, Poznań, Popliń- 
skich 6 m. 2. 28101g
Kupię maszynę rzeźnicką 
— wilk oraz maszynę do 
mielenia kości. Dawidow­
ski, Hel, Boczna 4 . 288llg
Maszynę szewską ,,Kro~ 
bana” kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 288B6g.

Jerzy Mieloch
zmarł dnia 4 października 1957 r. w Krakowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z dziećmi, matka 
i rodzina

Poznań -Chartowo
2935*6

Motor elektryczny 0,3 lub 
0.5 HP dwufazowy kupię 
względnie zamienię na 
0,2 HP. Poznań, tel. 
508-68. 2898lg
Obrazy (szczególnie stare) 
malowane na drzewie, 
płótnie i blasze oraz po­
jedyncze sztuki starej 
porcelany kupuję. Oferty: 
osobiste lub pisemne pod 
adresem: Zielona Góra, pi. 
Lenina 11 m. 4. K6095
Samochód Simca 500 ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2908 lg.
Brokat chiński kupię. 
Poznań, teł. 45-11, od 
godz. 15—17 . 29033g
Kupię drut 1,4—3,0 mm. 
Wytwórnia Siatek, Lesz­
no, ul. Łaziebna 27. w 
podwórzu. 29085g
Ciągnik, „Ursus” łub „Ze 
tor” oraz przyczepkę ku­
pię. Maik, Wałbrzych, 
Konopnickiej 19 . 29105g
Kupię zaraz 2 motory 
eiektr. o sile od 2*/» do 4 
kW. Zgłoszenia: Gorzel­
nia Kikowo. pow. Szamo­
tuły, tel. Nojewo 7. 29113g
Kupię motocykl WFM 
nowy lub mało używany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
29133g.________ ________
Kupię taksometr lub we­
zmę w dzierżawę. Poznań, 
Dzierżyńskiego 153 m. 5a.

29143g
Karoserię do samochodu 
„Opel Super” spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29159g.
Dachówkę karpiówkę 
11.000 sztuk zakupię. Poz- 
nań-Kobvlepole. ul. Piw-
na_13.__ 29163g
Kupię wełnę z paczek 
PeKaO wszelkiej jakości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2916«g.

Sprzedaż
WózkJ dziecięce. różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedają. 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10 25201g
Plastik dobrej jakości na 
wyroby kaletnicze oraz 
wszelką galanterię w róż­
nych kolorach i deseniach 
poleca Wytwórnia płyt 
igelitowych, Luboń, k. Po­
znania, Dworcowa 12. Za­
miejscowym na życzenie 
wysyła się próbki. 28423g
Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm, czterotakt., gór- 
noz.aworowy, stąp bardzo 
dobry, nowe ogumienie 
Dunlop, drugi konwletny 
silnik. Ks. Teodor Lerch, 
Wolsztvn. ul. Czerwonej 
Armii 32. _ 28370g
Snrzedam nutrie hodowla­
ne pokryte gniazdami. 
Bernard Wakowski, Poz­
nań. Sielska 48. 28660g
Samochód ..Opel Super fi’* 
na chodzie sprzedam. 
Poznań, ul. Główna 39 m. 
17 29180E
T.okomobilę na kołach 
marki „Fłóther" 10 atm. 
ciśnienia, powierzchnia 
ogrzewnicza kotła 13,76 
m’, rok budowy 1917 
sprzeda Baszczyński Tar­
tak Krzywiń, pow. Ko­
ścian, woj. poznańskie.

28356g
Wapno palone, gaszone, 
kredę malarską Ta, łeoik 
smołowy poleca: Włady­
sław Horla, składnica ma­
teriałów budowlanych, 
Swarzędz, ul. Warszawska 
15 m. pryw. Poznańska 
39a. 2RtT9g

Elektrowctągi
TYPU „D F. M A G”

dostarcza i montuje 
według ■własnej doku­
mentacji.

Warsztat dźwigowy 
inż. Jan Teuchman 
Szczecin, ul. Mickie­
wicza, 76, tel. 66-75

29139g

SPRZEDAMY 
2 PARNIKI WĘGLOWE 
200 litr, o -wymiarach 

120 X 80.
Zgłoszenia kierować y
Zarząd Poznańskich 
Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych Po­
znań, ul. Kolejowa 22, 
pokój 2, telefon 659-37.

K6127

^OGŁOSZENIA OHO3NE
Wózki dziecięce 1 dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 25863g
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometał” Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94.

27773g
Ciemne duże nutrie hodo­
wlane kotne i z młodymi 
oraz 6—7-miesięczne więk­
szą ilość sprzedam. Ko­
ścian, Świerczewskiego 49, 
tel. 358. 28374g.
Maszyny do szycia na 
prąd i normalną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28320g.
Nutrie samice, kotne i 
młode sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28321g.
Sprzedam komplet osi 
wraz z tarczami do wozu 
konnego. Wałkowiak, Po­
znań, 23 Lutego 41/43 w po­
dwórzu — Archiwum.

28428g
Foto - automat sprzedam 
lub przyjmę wspólnika z 
lokalem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 23749g.
Samochód bagażowy „O- 
pel” sprzedam. Stępkow­
ski, Chludowo, pow. Po­
znań. 28737^
Szafę biblioteczną w do­
brym stanie nadającą się 
najbardziej do gabinetu 
lekarskiego sprzedam ko­
rzystnie. Dr Kajkowski 
Poznań, ul. Czerwonej Ar- 
mii 38 na, 6._________ 28493g
Sprzedam samochód oso 
bowy „Peżot” typ nowo 
czesny 203, małolitrażowy 
w bardzo dobrym stanie 
Zielona Góra, tel. 510

K6120
Samochód osobowy
„Buick” z radiem sprze­
dam, względnie zamienię 
na mniejszy. Stargard 
Szczeciński, ul. 1 Maja 
2 m. 1. K6122
Pokój stołowy spiesznie 
sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 29 m. 7. 29112g
Konta sprzedam lub wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29123g.
Sprzedam prasę do wy­
robu cegły, systemem 
polowym. Poznań, Załęże
6 ____ _______ 2.9124g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy z licznikiem. Ka­
sprzak, Poznań, Naramo- 
wice. Rubież 29 m. 1.

29125g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl marki BMW 350 
ccm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29127g.
Piec do centralnego o- 
grzewania „Strebel” 4,8 
mł powierzchni ogrzew­
niczej sprzedam. Poznań, 
Kazimierza Wielkiego 14 
m. 3. __ 29130g
Sprzedam maszynę tryko-
tarską z przyrządami 
nauczę robienia różnych 
wzorów. Poznań, Samuela 
Engla 19 m. 7. 29138g
Sprzedam agregat, orygi­
nalny, spalinowy na ben 
zynę z prądnicą prądu 
zmiennego, 220 Volt, z 
wydajnością 2 kW oraz 1 
reflektor hermetyczny z 
odbiciem lustrzanym i 
gwintem Goliatha. Bog­
dan Karolczak, Pobiedzi­
ska, Kostrzyńska 2.

29140g
Parkiet dębowy nowy 
sprzedam. Poznań, Mar- 
celińska 35 . 29142g
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam (320 zł). 
Poznań, Nowotomvska 1 
m l. _ 29144g
Sprzedam wózek-autko, 
Jankowski, Poznań, Mic­
kiewicza 15 m. 8. 29l45g
Sprzedam wózek-autko, 
w dobrym stanie. Poz­
nań, Sródka 2 m. 17.

28147g
Sprzedam łóżka żelazne. 
Poznań, Kościuszki 107 
m. 5. ' 29149g
Ciągnik „Ursus” sprze­
dam. Wiadomość: Poz­
nań. Łazarz. Chłodna 4.
______________________29155g
Błam brązowy (baran) 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 68 m. 12, od 
godz. 15. 29161g
Wózek dziecięcy koszyko­
wy, głęboki sprzedam. 
Poznań, Tęczowa 7 m. S.

____ _ _  29164g
Sprzedam fotel-amerykan 
kę, nowy. Poznań, Sło­
wackiego 27 m. 10 (od 
godz. 7<ł—W). 291F2g

P. P. -DOM KSIĄŻKI'* W POZNANIU
organizuje od 7 października br. 
w Księgami przy ulicy 27 Grudnia 23

„Dni Taniej Książki"
1 <i ii ii ni 111 u 111111 i'j iu 11111 iii 11 u u inuuiuu m i ul ■ 1111 u i l>i i i 111111111111111111 • 111 • t > ii»»»• lit i i l ‘

Kupując książki Po obniżonej cenie nabędziesz ulubione 
dzieła — uzupełnisz swoją bibliotekę.

ZAMIENIĘ

4 OPOMY IM. ORT
550 X 16 na 550 X 15
Poznań, ul. Bałtycka 

10, tel. 88-83.
K6092
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2 pierzyny sprzedam. Po­
znań, plac Kolegiacki 13
m, 5.___ 29165g
Sprzedam okazyjnie czy­
szczarkę „Lantz” 15. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 29169g.
Sprzedam 40 m siatki par- 
kanowej ocynkowanej 3 
mm. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29170g.
Samochód „Hanomag Re­
kord” okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Górecka 82,

29176g
Okazyjnie sprzedam radio 
AT. Poznań, tel. 507-64, 
od godz. 16—18. 29182g
Strugarkę poprzeczną 
..Szeping” 300 mm sikok 
na chodzie sprzedam. Po­
znań, tel. 13-07. 29187g
Pianino czarne marki „C. 
Pohl — Berlin” cena 12.000 
zł, sprzedam. Poznań, 
Kopernika 4 m. 24, w po­
dwórzu. 29191g
Sprzedam motocykl NSU 
200 ccm. Poznań, Umiń­
skiego 8 ra. 3. 29200g

Lokale
Rzemieślnik samodzielny 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28909g.
Student poszukuje pilnie 
pokoju. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29018g.__
Chemiczka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29107g.
Zamienię 2 mieszkania: 
mały pokój z dużą kuch­
nią i duży samodzielny 
pokój (Winiary), I ptr,, 
front, 5 min. od tramwa­
ju, na l1/?—2 pokoi. Poz­
nań, Wawrzyniaka 14 m. 
14, II ptr. 29115g
Zamienię pokój 40 m5 
(gaz, przynależności) w 
śródmieściu na mały do 
20 m*. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2912lg.
Samotny na stanowisku, 
poszukuje spiesznie ume­
blowanego pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29128g.
Zamienię lokal z przyle­
głym pokojem na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29126g_
2 pokoje z wspólną kuch­
nią w Poznaniu zamienię 
na większe w Gnieźnie 
lub Kaliszu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29l29g.
Pokój słoneczny 30 ms 
(Dębiec) spiesznie zamie­
nię na pokój z używaniem 
kuchni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewslcie- 
go_3 dla 29136g.
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni w Szczeci­
nie na pokój w Poznaniu 
lub okolicy. Wiadomość: 
Solówko, Szczecin, Al. 
Jedności Narodowej 38 m. 
22, oficyna. 29131g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne na 
Winogradach na 2—3 
większe pokoje samo­
dzielne najchętniej w tej 
samej dzielnicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2914lg.
Dwie studentki I roku 
poszukują pokoju ciepłe­
go, w kulturalnym domu, 
w centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29150g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią (łazien­
ka wspólna) na podobne 
najwyżej I piętro. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 29167g.
Spokojny, poszukuje po­
mieszczenia bardzo pilnie 
w Poznaniu łub okolicy, 
na kilka miesięcy, może 
być bez wygód. Oferty 
nisemne z podaniem wa­
runków: „2007” Powszech 
na Agencja Reklamy. War 
szawa, Poznańska 38.

_____K6U6
Kulturalny, starszy pan 
poszukuje pustego poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22831g.
Zamienię 3 duże pokoje- 

kuchnią, przynależno- 
ściami na dwa mieszka­
nia: 2 pokoje z kuchnią 
i pokój z kuchnię. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29211g.

K6111

DYREKCJA INSTYTUTU OCHRONY ROŚLIN 
POZNAN, ulica Grunwaldzka 189

ogłasza przetarg
nieograniczony na remont średni lnsektariów 
na terenie Instytutu przy ul. Grunwaldzkiej 189. 
Remont obejmuje wymianę siatki i malowanie 

farbą antykorozyjną.

Ślepy kosztorys jest do wglądu w bktrze 
Instytutu codziennie w godz. 12—15.

Oferty prosimy przesyłać pocztą na nasz adres 
z dopisem „Przetarg” do dnia 19. X. 1957 sroku 
(data stempla pocztowego).

Przetarg odbędzie się w dniu 2». X. 1997 roku 
w biurze Instytutu o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.

K6091

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ ,,L A S”, POZNAN 

' ulica Słowackiego 13
OGŁASZA PRZETARG

na następujące roboty:
a) wykonanie obmurza kotła parowego pow. 

80 mJ;
b) wykonanie robót montażowych kotła pa­

rowego pow. 80 ms;
c) wykonanie robót budowlanych adaptacji

istniejącej kotłowni w Zakładzie Runa
Leśnego LPN „LAS”, Krotoszyn, ulica
Kobylińska.

Szczegółowe oferty wraz z podaniem ceny
i terminu wykonania robót składać mogą
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne w sekretariacie dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa LPN „LAS” w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 13, do dnia 20 października 
1957 roku.

Szczegółowych informacji udziela Dział Admi- 
nistracyjno-Inwestycyjny.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K6126

Większą ilość

marchwi czerwonej
nadającej się na pa­
szę dla nutrii 
MA DO SPRZEDANIA 
PGR Gospodarstwo 
Ogrodnicze w Owiń- 
skach, pow. Poznań.

K6068

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1250 m2 * 
w Swarzędzu przy ul. Pa­
derewskiego 32, nadającą 
się pod dowolną budowę i 
ogród. Oferty M. Bana­
szak, Swarzędz pod Po­
znaniem, Paderewskiego
32. __ 28ilUg
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

28396g
Kamienice, wille, domki, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me 
telski, Poznań, Czerw. Ar­
mii 23. 28469R
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i wię­
kszych spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar- 
bary 53. 2?57°8
Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo 8 ha z żywym i 
martwym inwentarzem 
wraz z zabudowaniem i 
dużym sadem owocowym, 
dobrze zagospodarowane, 
przy szosie. Franciszek 
Nowak, Masłowo, p-ta 
Wieszczyczyn, pow. Śrem.

28937g
Gospodarstwo 9,36 ha z 
inwentarzem oddam w 
dzierżawę lub sprzedam. 
Warunki do omówienia 
na miejscu. Berezowski, 
Rzegnowo, p-ta Łubowo 
k. Gniezna. 28987g
Kamienice komfortowe, 
wille przy kupnie wolne, 
parcele sprzeda. Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.
_____________________ 28533g
Willę komfortową z przy­
ległymi dużymi budynka­
mi pofabrycznymi, komi­
nem, kotłownią sprzedam, 
cena 600.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28589g.
Kamienice, domy w róż­
nych miastach poleca: 
Otręba. Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 39880p
Dom 8 ubikacji z ogro­
dem 3 minuty od tram­
waju sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29061g. __
Sprzedam od 1—4 mórg 
ziemi w Swarzędzu, pow. 
Poznań nadające się pod 
budowę lub na ogrodni­
ctwo. Pobiedziska, Zieło-
na 4.__________ 29065g
Właściciel sprzeda par­
celę niezabudowaną 5.000 
ms — 17 km od Poznania 
przy szosie, 500 m od sta­
cji 1 bocznicy kolejowej, 
nadająca się na założenie 
wytwórni prefabryka­
tów, żwirownia obok par 
celi. Cena 38.000 zł. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
28990g.

Drak: Zakłady Graficzne Im m Kasprzak? 
w Poznanfa. K-i«

GARBOWANIE,
FARBOWANIE

i uszlachetnianie skór 
baranich i zwierząt 
szlachetnych

wykonuje 
Zakład w Poznaniu, 
ul. Kaz. Wielkiego 4/8

telefon 24-85
29228g |

Lekarskie
Dr med. J. Sluzar, specja­
lista chorób wewnętrz­
nych i płucnych, przyjmu­
je codziennie w godz. lO— 
12, we wtorki, czwartki, 
soboty 10—12, 14—18. Wła­
sne laboratorium. Poznań, 
27 Grudnia 11, tel. 49—92.

27214g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12. 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re­
peracje protez na pocze­
kaniu.______ ________  25835g
Protezy zębowe napra­
wiamy. Laboratorium Den 
tystyczne. Poznań, el. Mar 
einkowskiego 20. __  28585g
Dr Czesław Rojek specja­
lista chorób dziecięcych 
przyjmuje w godz. 15—17. 
Poznań, Małeckiego 27. tel 
628-46. 28752g

Zguby
Zgubiono leg. studencką 
UAM na nazwisko Maria 
Z^wilska, Poonań, Klo- 
nowicza 4. 29068K

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
sołacz. Grudzienlec 68.

_________26598g
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — . Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

__ __________27832g
Wulkanizuję dętki, opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ka­
tarzynki 8 — Rynek Sró- 
óecki. 28508g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo: Drygas, Poznań. Chu­
doby 15, tel. 99-79. 285556
Zamienię samochód oso­
bowy w bardzo dobrym 
stanie na dobrą małą fur­
gonetkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

dla 29002g.____
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze inżynier Semma,
Poznań, Garbary 67a.

 28944g

Matrvmnnialne
Czy wiesz, że najstarsze 
w Poznaniu' Koresponden­
cyjne Biuro Matrymonial­
ne Poznań 1, skrytka 103, 
otrzymuje miesięcznie ty­
siące zapytań, setki zgło­
szeń, dziesiątki podzięko­
wań z całego kraju i za­
granicy? Informacje bez­
płatne — załączyć znaczek 
na odpowiedź. 27690g
Małżeństwa dyskretnie 
kojarzy w całym kraju 
Biuro Matrymonialne Ol­
sztyn 2. skrytka poczt. 34. 
Do zgłoszenia załączyć 2 
zł lub znaczek na odDO- , 
wiedź. K6115



W dniach 12 i 13 bm. bawić 
będzie w Poznaniu teatr lalko 
wy z Saksonii NKO „Rade- 
beuler Puppenspiele" — Carla 
Schrodera. Teatrzyk niemiecki 
da w sali PTLiA „Marcinek" 
dwa przedstawienia lalkowej 
sztuki dla dorosłych „Doktor 
Faust" wg niemieckiej sztuki 
klasycznej (dnia 12 1 13 godz 
13.15) oraz jedno widowisko 
dla dzieci „Przygody Pinokia” 
— w niedzielę dnia 13 bm. o 
godz. IŁ. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi kasa PTLiA „Marci­
nek”.

Przedstawienie wykonane 
przez dwie osoby przechodzi 
wszelkie oczekiwanie. Schró- 
der, obdarzony pięknym, me­
lodyjnym basem, potrafi do­
słownie przeistaczać się w róż­
ne postacie. Postać karczma­
rza to prawdziwa kreacja ak­
torska. Umiejętność wykorzy­
stania środków lalkowych 
wskazuje na długoletnie, wła­
sne indywidualne doświadcze­
nie.

Teatr Schrodera jest teatrem 
tradycyjnym, ileż w nim jed­
nak nowatorstwa. Tradycyjność 
jego nawiązuje do najlepszych 
osiągnięć lalkarstwa niemiec­
kiego.

Carl Schróder otworzył okno 
na zupełnie inny, nieznany 
nam świat. Ukazał narzędzie 
kameralne wprawdzie, aie peł­
ne poezji i dosytu artystyczne­
go.

Na zdjęciu: scena z „Dokto­
ra Fausta’*.

Fot.: Paul Winkler, Drezno

liiiiiiimiiiiiiii J 
OSZCZĘDZAJMY ENER

G1Ę ELEKTRYCZNĄ, A 
CHORZY W SZPITALACH 
BĘDĄ MIELI ŚWIATŁO 
BEZ PRZERWY!

Październik Imieniny:

5 Arnolda,

sobota
Placyda

Teatry
OPERA — g. 19 „Pan Twardow­

ski"; OPERETKA POZNAŃSKA — 
g. 19 „Hrabina Marica"; POLSKI 
— g. 19 „Dziewczyna z dzbanem"; 
NOWY — g. 19 „Jim i Jiłl"; KO­
MEDIA MUZYCZNA — g. 20 „Nie 
byle kto, nie byle co, nie byle 
jak"; MARCINEK — g. 11 „Szast 
Prast", g. 17 „Baśń o pięknej Pa- 
rysadzie".

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30,

16.45 i 20.15 „Bohaterowie są zmę­
czeni", g. 19 — dokumentalny;
BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Zemsta" 
(polski, 7 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Bajka o rybaku i rybce", 12, 14.15, 
16.30 1 20 „Ostatni etap" (polski),
18.45 — „Amundsen"; MUZA — g.
10—20 „Lunatyk" (franc., 14 1.);
RIALTO — g. 10—20 „Strach" 
(NRF, 16 1.); OSIEDLE (Dębiec) — 
g. 16, 18 i 20 „Pan inspektor przy­
szedł" (ang., 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 „Gorzki ryż" 
(włoski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Damski krawiec" (fran­
cuski, 16 1.); TARGOWE (Hala nr 
9) — g. 17 i 19.30 „Wujaszek z A- 
meryki" (NRF, 12 1.); MINIATUR­
KA (Chełmońskiego 21) — g. 14 i 
15 „Cudowny dzwoneczek" (bajka) 
g. 16, 18 i 20 „Wakacje pana Hu- 
lot" (franc., 7 1.); HUTNIK (An- 
toninek) — g. 17 i 19 „Wieczór 
trzech króli" (radź., 12 1.); PIAST 
(Starołęka) — g. 15 „Ekran życia" 
(dokum.), g. 17 i 19 „Raj kapita­
na" (ang., 16 1.); ZNICZ (Żabłko-

Nr 237 — Słr. f

Reporterskim piórem
Dziś »zawieszenie broni«

— Przepraszam, gdzie to „urzę­
duje" st» sierżant Solarski?

— So — lar — ski? — sylabizuje 
półgłosem zaindagowany, ale za­
raz dodaje — Aha, nasz dzielni­
cowy. Tak, tak, znam go, fajny 
chłop — i robi znaczący ruch rę­
ką. — Pójdzie pan tędy — ciągnie 
dozorca, wskazując ręką — do 
świetlicy PZPO. Tam przyjmuje 
dziś skargi i zażalenia.

W małym pokoiku, gdzie kopci 
piecyk, dzielnicowy debatuje z 
dwoma cywilami.

— Dziś „zawieszenie broni" — 
stwierdza Solarski.

— Nikt nie przychodzi ze skar­
gami — uzupełnia go przewodni­
czący komitetu blokowego, a sta- 
ruszek-portier robi potakujący 
ruch głową.

— To chyba niezwykłe? — py­
tam.

— Tak. Na ogół zawsze jest kil­
ku — mówi st. sierżant. Bardzo

WBBSt&S&gJUUUUi/

Lokatorzy domu ul. Rybaki 22.
Kopię listu Waszego przekazaliś­
my odpowiednim władzom.

Robotnicy. Dziękujemy za
sygnał. List przekazaliśmy we 
właściwe ręce. (164 r)

Bronisław Nowakowski, Poznań.
W pełni zgadzamy się z Pańskimi 
uwagami. Jednakże by przekształ­
cić „Don Kichotów" w demaska- 
torów — potrzeba dowodów i 
świadków. Pierwszych — brak, a 
drudzy, niestety, natychmiast się 
wycofują. Oto dlaczego tak trud­
no zwalczać zło. (3113)

wo) — g. 19 „Damski krawiec" 
(franc., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 19 „Śmierć rowe­
rzysty" (hiszp., 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — czynny od g. 9—21 
„podróż po Europie" (część H).

Cyrk
ul. Ratajczaka — g. 19.1$

Radio
PROGRAM U 

Fala Poznania 249 m
15.10 — nasza cotygodniowa mie­

szanka reklamowa, 17 — kącik
spikera, 17.25 — śpiewają Polskie 
Zespoły Pieśni i Tańca, 17.45 — 
piękne walce w wyk. orkiestr: 
Mantovaniego, Melachrino i Koste- 
lanetza, 18.15 — obrachunki kultu­
ralne — felieton E. Paukszty, 18.35 
muzyka i aktualności, 19 — nowo 
ści muzyki rozrywkowej, 19.30 — 
co nowego za granicą, 19.45 — pio 
senki francuskie, 19.58 — sygnał 
dla celów geodezyjnych, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.35 — wiązań 
ka melodii z operetki „Wesoła 
wdówka", 20.45 — aud. estradowa,
21.45 — muzyka taneczna, 22.30 — 
koncert wieczorny, 23.15 — muzy­
ka taneczna, 24 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Telewizja
19 — „Pół godzinki z naini".

19.45 — krońika filmowa, 20 —
„Między nami kobietami", 20.15 — 
film fab. prod. franc. „Julietta" 
(dozw. od lat 16).

Dyżury pełnią:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO (Al. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 349 (Dę­
biec), Głogowska 47, Kraszewskie­
go 12, Mazowiecka 12, PI. Wiosny 
Ludów 3, Główna 53. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA — Al. 
Marcinkowskiego 21 — czynna od 
godz. 8—20.

|Z iedyś wszystkie kioski 
handlowe na Targach na 

leżały do przedsiębiorstw 
handlowych. Decyzją Rady 
Ministrów urządzenia te na 
terenach targowych przyzna­
no MTP. Odtąd handel wy­
pożyczał od dyrekcji Targów/ 
kioski, bary i restauracje. 
Ponieważ były one prowizo­
ryczne (dykta, klej i... woda) 
ponosił handel duże nakłady 
na remonty, bo urządzenia 
były, zdewastowane — brak 
szyb, klamek, kontaktów, kra­
nów.-, nawet... misek sedeso­
wych. Po dwóch tygodniach 
Targów, handel wyprowadzał 
się, a odremontowane kioski 
■wracały do właściciela. W tak 
krótkim czasie koszt nakła­
dów nie skumulował się i róż­
ne MHD traciły co roku na 
remonty ok. 18Ó tys. złotych.

W awiąatou z corocznymi 
zmianami na terenach MTP, 
handel ma stale kłopot i 
wydatki z ponownym usta­
wień iem nowych punktów 
sprzedaży, (np. przeniesienie 
jednego kiosku MHD kosztu­
je 20 tys. zł).

Dalej. Coroczny koszt re-

często żony. Skarżą się, że ich 
mężowie pŁią, wszczynają awan­
tury, nie dają na utrzymanie ro­
dziny. Trzeba wtedy zrobić „wi­
zję lokalną" i, w ząłeżności od 
ustalonego stanu — aać upom­
nienie lub zawiadomić Kolegium 
Orzekające. Przychodzą też z in­
nymi sprawami. Żalą się np., że 
dach przecieka, ZOM nie odbiera 
Śmieci itp. Muszę wtedy również 
interweniować.

— Opowiedzcie o tym dziecku 
— wtrąca przewodniczący.

— Podczas obchodu dzielnicy, do 
wiedziałem się od lokatorów jed­
nego z domów przy Szamarzew­
skiego, że mieszkająca w sutere­
nie kobieta, urodziła dziecko, Lu­
dzie mówili, że potrzebuje pomo­
cy. Musiałem postarać się więc o 
umieszczenie dziecka w żłobku, a 
w Wydziale Rent i Pomocy Spo­
łecznej —- o przyznanie matce za­
pomogi.

A teraz, co macie na warsztaeiS

— Sprawę o alimenty. Po Smier 
ei żony mąż zmienił miejsce za­
mieszkania i zostawił na utrzy­
maniu teściów-staruszków dwoje 
dzieci. Sąd skazał go na płacenie 
alimentów, ale to niewiele po­
mogło...

Przewodniczący robi odkryw­
czą uwagę: t

— Rychło teraz wieczór i siar­
czyste zimno. A nasz dzielnicowy 
ma pewnie nockę?

— Nie, dopiero w sobotę. Dzi­
siaj będę się uczył.

—- Uczycie się?

— Chodzę do X klasy Liceum 
dla Pracujących. 3 razy w tygo­
dniu wieczorem. W tych dniach 
pełnię służbę przed południem. 
W zasadzie 8 godzin, ale jak coś 
„wyskoczy", to tak długo jak 
trzebat No, cóż, pracy jest spo­
ro. w mojej dzielnicy mieszka 
przecież 9 tysięcy łudzi i jest też 
kilka dużych zakładów pracy 
(PZPO, pzo, Zakł. Graficzne im. 
Kasprzaka).

— Pan to wszystko pisze do ga­
zety? — Zwraca się do mnie prze­
wodniczący.

—• Tak, do „Głosu". No, ale 
trzeba się będzie już pożegnać. 
Proszę tylko, obywatelu, st. sier­
żancie, przedstawić się Czytelni­
kom.

— Stefan Solarski, lat 35, dziel­
nicowy nr 702 z Komendy Dziel­
nicowej MO — Jeżyce. (ak)

Oby takie
były wszystkie

Już od wtorku przyszłego tygod­
nia — jak to już informowaliśmy 
— mieszkańcy Śródmieścia będą 
nabywali pieczywo w nowoczesnym 
i wzorowym sklepie przy al. Mar­
cinkowskiego (róg Wałki Mło­
dych). Jak nas powiadomił dyrek­
tor Oddziału Obrotu Pieczywem 
PSS, ob. J. Chełkowski, w sklepie 
tym będzie można nabyć wszystkie 
gatunki i rodzaje pieczywa, wypie 
kanego przez najlepsze poznańskie 
piekarnie. Ponadto w sklepie zo­
stanie uruchomiony dział sprze­
daży Fabryki Pierników „Koper­
nik" z Torunia.-

— Naszym dążeniem — oświadczył 
dyr. Chełkowski — jest postawić 
tę placówkę na najwyższym po­
ziomie zaopatrzenia i obsługi kli­
entów. Gwarantować to będą nie 
tyle nowoczesne urządzenia skle­
pu, co fachowy personel, (zm)

/

Na komisji koordynacyj­
nej MIT przy Radzie m. 
Poznania niejednokrotnie 
padały obustronne „oskar­
żenia” pod adresem han­
dlu i dyrekcji Targów. 
Obie strony miały do sie­
bie pretensje już to o złe 
zaopatrzenie i nieudolną 
organizację żywienia na 
terenach MTP, wzgl. o 
brak współpracy i koordy­
nacji. Pod tym względem 
do dziś niewiele się zmie­
niło.

monitów restauracji i barów 
na MTP. obciąża PZG-Za­
chód sumą ok. 220. tys. zło­
tych. Restauracja „Targowa” 
np. pochłonęła w tym roku 
100. tys. zł. Tymczasem — 
jak ostatnio dowiedzieliśmy 
się w Poznańskim Zarządzie 
Handlu — w „Parkowej” (300 
miejsc) urządzano... skład zbo­
ża! W ubiegłym roku był tam 
tylko magazyn mąki...

„Szkoda, że państwo nie mo­
gą tego zobaczyć” — jak ma­
wia jeden ze sprawozdawców 
radiowych. Sżkoda „Parko­
wej”, szkoda. Jeszcze zboże 
wyrośnie — też go szkoda...

Dlaczego takie marnotraw­
stwo jest możliwe? Jak nam 
tłumaczono w PZH — dla­
tego, że brak na MTP jedne­
go gospodarza. Jeśli bowiem 
handel odnawia co roku kio­
ski za własne pieniądze, to 
sam powinien dbać o ich kon 
serwację. Wtedy np. „Parko­
wa" byłaby z pożytkiem wy­
korzystana przez cały rok jako 
zakład żywienia, co jest dość 
istotne przy braku lokali tego 
rodzaju w Poznaniu. Jeśli zaś 
kioski czy restauracje nie są 
własnością handlu, to nie po­
winien płacić za remont, tyl­
ko za... dzierżawę. Wtedy nie 
handel, lecz MTP — bo leży to 
głównie w ich interesie — 
będą budować nowe, trwałe 
kioski i bary, remontować je 
i dbać o ich właściwe wyko­
rzystanie.

Jeszcze rok, dwa a drewnia­
ne kioski rozlecą się i handel 
nie będzie miał czego remonto 
wać. Kto wtedy kupi nowe? 
Kto zbuduje centralny maga­
zyn dla handlowego zaplecza 
i centralną kuchnię z produk­
cją dla wszystkich punktów 
żywienia na terenie Targów? 
Handel nie chce — bo to nie

Zwycięstwo
chińskich koszykarzy

Po atrakcyjnym turnieju ko- 
[szykówki KS Lech, poznaniacy 
oglądali wczoraj znów spotka­
nie międzynarodowe. Przeciw­
nikiem beniaminka 1 ligi — 
AZS WSWF była reprezenta­
cja studencka Chin, która po­
konała poznaniaków 70:56 
(34:29). Zwycięstwo gości było 
w pełni zasłużone. Szybkie ata­
ki, doskonałe zagrania, wysoka 
technika, pewne strzały, błyska 
wiczny refleks i kocia wprost 
zręczność, oto co cechowało 
[zawodników gości. Słabiej na­
tomiast zagrali on.i w obronie, 
którą poznaniacy dość łatwo 
forsowali. Stąd mała różnica 
punktów. Gdyby akademicy nie 
stanęli do meczu z dużym kom­
pleksem niższości, wynik 
mógłby być bez porównania ko 
rzystniejszy dla poznaniaków.

W zespole gospodarzy naj­
więcej podobali się: dobrze 
grający w defensywie Krygier 
oraz Czarnecki i Stabr&wski.

Najwięcej punktów dla 
AZS-u zdobyli: Wojciechowski 

,— 14, Czarnecki — 13 i Zen- 
itarski — 11; dla Chińczyków: 
iCzan Szen-Juan — 16.

(of)

Transmisja meczu
NRD - Polska

Polskie Radio przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję z lek­
koatletycznego meczu NRD — 
Polska, który 5—6 bm. odbę­
dzie się na Stadionie śląskim 
w Chorzowie. Początek trans­
misji: sobota o godzinie 16.10, 
a w niedzielę o godzinie 16.20 j 
w programie JI.

Zawody obejmują podobne 
konkurencje kobiece * riBęs&ie 
jak w meczu warszawskim 
Polska — Wielka Brytania. ,

jego, MTP też o tym nie myśli, 
bo... to należy do handlu.

Rzecz teraz nie w tym, kto 
ma rację, tylko kto to zrobi, 
prawda? (zs)

Z zysków
ponadplanowych
—dom mieszkalny

Wojewódzki Zarząd Młynów Go 
spodarczych rozpoczął onegdaj bu 
dowę domu mieszkalnego przy ul. 
Parkowej. Z brak.ii jednak dal­
szych kredytów, kontynuację bu­
dowy w roku następnym prowa­
dzić będą podległe WZMG — Za­
kłady Mleczarskie, przeznaczyły 
one na ten cel pieniądze z wygo­
spodarowanych przez siebie fundn 
szów: tegorocznych zysków ponad 
planowych i nadwyżek funduszu 
zakładowego.

Nowy dom, częściowo wybudo­
wany z materiałów zastępczych — 
posiadać będzie 12 mieszkań i 2 
kawalerki. Oddany zostanie do u- 
żytku w roku przyszłym.

WZMG ma zamiar w przyszłości 
wybudować jeszcze jeden dom 
mieszkalny dla swych pracowni­
ków. (an)

Autokarem
po Wielkopolsce

Na zakończenie sezonu turystycz 
nego Koło Miejskie PTT-K nr 70 
wraz z kołem nr 59 — „Bipromus’* 
organizuje cykl wycieczek auto­
karowych po Wielkopolsce. Wy­
cieczki odbywać się będą w każ­
dą niedzielę.

W dniu 6 bm. trasa wycieczki 
autokarowej prowadzi z Poznania 
przez Międzychód, Drezdenko. Do 
biegnie w, Strzelce Krajeńskie do 
Gorzowa i z powrotem. Wyjazd 
nastąpi punktualnie o godzinie 5.30 
sprzed PTT-K przy Starym Ryn­
ku 89/90, powrót około godziny 20. 
Koszt uczestnictwa wynosi 70 zł, 
dla członków PTT-K — 60 zł. Dla 
członków, pragnących wziąć udział 
w kiłku wycieczkach, wprowadzo­
ne zostały karnety w cenie 120 zł, 
upoważniające do udziału w trzech 
dowolnie wybranych wycieczkach.

Zapisy przyjmuje sekretariat 
Koła codziennie z wyjątkiem so­
bót i dni świątecznych od godziny 
14 do 18.

Jerzy Mieloch nie żyje
Wiadomość o zgonie jednego 

z najpopularniejszych sporiow- 
ców-mwtorowców naszego kra­
ju, Jerzego Mielocha, lotem bły 
Skawicy obiegła nie tylko Po­
znań, lecz całą Polskę, wywo 
łująe powszechny i szczery żal.

Jerzy Mieloch rozpoczął dzia­
łalność sportową w 1928 r. po­
święcając się wyłącznie spor­
towi motorowemu, którego był 
najlepszym i przykładnym pro­
pagatorem. Zawsze dżentel­
meński, ofiarny, nad wyraz ko­
leżeński, nie szczędził swych rad 
i pomocy, często również ma­
terialnej, swym, kolegom i klu­
bowi. Już w okresie międzywo­
jennym zasłynął wielką brawu­
rą w licznych wyścigach, prze­
ważnie ulicznych i torowych. 
Specjalnie pasjonowały go wy­
ścigi na torach trawiastych. W 
tym kierunku specjalizował się. 
z wielką skrupulatnością. Przed 
wojną startował w barwach po­
znańskiej Unii i stołecznej Le­
gii, a w latach powojennych 
początkowo w Lechii — Po­
znań a potem znowu zasilił sze­
regi swego macierzystego klu­
bu. Startował m. in. w Tallinie 
(Estonia), gdzie zajął pierw­
sze miejsce. Był również w An­
glii na wyspie Man.

Specjalnie „leżał" Jurkowi 
tor na Woli, gdzie święcił naj­
większe triumfy, ustalając rów 
nież rekord toru, dotąd przez 
nikogo nie pobity. Sześciokrot­
nie zdobył pierwsze nagrody w 
wyścigach o „Złoty kask", „Pu­
char Pokoju" i „Gran;1 Prix 
Polski" w Poznaniu. O sukce­
sach Mielocha, najlepiej świad­
czą. jednak olbrzymie ilości na­
gród.

Zawsze skromny, wycofał się 
z aktyumej działalności w 1952 
r. po wypadku, jakiemu uległ 
wracając motocyklem do domu. 
Szczęśliwie przebył pierwszą 
ciężką operację, nie przetrzy­
mał już mocno nadszarpnięty 
odniesioną kontuzją organizm 
— drugiej. Zmarł w jednej z 
krakowskich klinik w nocy z 
czwartku na piątek.

Przedwcześnie zmarły, ukoń­
czył lat życia. Polski sport

^podob-a się...
Sklep komisowy przy ul. Armii 

Czerwonej. 1 bm., godzina popo­
łudniowa. Do sklepu wchodzi pa­
ni, prosząc o flakonik zagranicz­
nych perfum. Flakonik (jedyny, 
jak się okazało) ozdabiał witrynę 
sklepową. Ekspedientka z miłym 
uśmiechem wyjęła buteleczkę z 
okna, co zdarza się raczej nie 
często! Klientka, nie mogąc się 
zdecydować na kupno, prosiła 
sprzedawczynię o ewentualne po­
zostawienie flakonu i ze słowami: 
może coś znajdę w innym sklepie 
— wyszła. Kiedy wróciła po kil­
ku godzinach flakonik byt już za­
pakowany.

Drobiazg, powiecie. Owszem, ale 
cieszy.

* * *
Na ulięach miasta pojawili się 

milicjanci, którzy podczas pełnie­
nia służby' zewnętrznej noszą pa­
ski od czapek zapięte pod brodą. 
Ten sposób oznaczania milicjan­
tów, pełniących właśnie służbę, 
wprowadzono rozporządzeniem 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 
Rozporządzenie takie obowiązy­
wało już naszą milicję do 1949 ro­
ku.

Olce podoba się...
Sześć lat — to kupa czasu. Na­

ród nasz zdążył w tym okresie 
wykonać — 6-latkę, postawić wie­
le fabryk, hut, wybudować ileś 
tam kilometrów dróg, mostów, ba 
postawić całe nowe miasta. A tu 
mieszkańcy domu przy uk Dzier­
żyńskiego 121 właśnie sześć lat 
czekają na remont, bo:

a) w mieszkaniach woda, b) na 
strychach woda, c) na klatce scho­
dowej wodospad, d) rynny dziu­
rawe, e) tynki lecą, f) dachy i 
podłogi gniją. •

„Zalani" lokatorzy wołają więc 
wielkim głosem: SOS!

Zdarzało mi się jadać w życiu 
różne świństwa. Nawet kiedyś, nie 
chcąc robić przykrości znajomym 
Francuzom, musiałem przełknąć 
ślimaka, Ale do połknięcia gwoź­
dzia żadna siła mnie nie zmusi. 
Usiłowała to wprawdzie na mnie 
wymóc piekarnia PZPP nr S, ul. 
Głogowska 85, ale jej się to, na całe 
dla mnie szczęście, nie udało. 
Chlebek „Sandomierski" zawierał 
obok zwykłych składników, rów­
nież niezwykły dodatek w postaci 
S-centymetrowego gwoździka.

Informujemy
Dyrekcja Państwowej Filharmo­

nii w Poznaniu zawiadamia, że 
7—10 bm. w godzinach 13—15 w biu 
rze Filharmonii przyjmuje zapisy 
chłopców do Chóru Chłopięcego i 
Męskiego. Zgłaszać mogą się chłop 
cy w wieku 8—10 lat, odznaczają­
cy się wybitną muzykalnością, 
ładnym głosem i bardzo dobrymi 
postępami w nauce szkolnej.

motorowy poniósł nicpowe- 
towaną stratę.

Jurka Mielocha łączyły bar­
dzo bliskie kontakty z dzienni­
karzami sportowymi „Głosu 
Wielkopolskiego" m. in. z ra­
cji organizowania wyścigów o 
„Puchar Pokoju". Toteż wia­
domość o nagłym zgonie od­
czuliśmy dotkliwie, podobnie 
jak tysiące wielbicieli Jego 
wielkiego talentu sportowego.

Stroskanej bolesnym ciosem 
rodzinie składamy wyrazy 
współczucia.

Pogrzeb Jerzego Mielocha 
odbędzie się w Poznaniu.

(tp)

Uwaga, brydżyści!
Poznańska Okręgowa Liga Bry­

dża Sportowego rozpocznie nieba­
wem swoje rozgrywki sezonu je­
sienno-zimowego. 12 bm. przybę­
dzie z ramienia władz central­
nych delegat Seifert na zebranie 
informacyjno - wyborcze. Jedną 
drużynę stanowi 8 zawodników', 
którzy muszą być zgłoszeni w 
z.wiązku. Zgłoszenia zawodników 
oraz rejestracja zespołów; trwa do 
10 bm. Wszelkich informacji udzie 
lają: sekretariat ligi dr J. Woj­
towicz przy ul. Milej 8, telefon 
25-87 oraz, mgr J. Jeszke, ul. Ko­
chanowskiego 9. (x)

— Dzisiaj rugby
Po dwóch zwycięskich me­

czach — w Pile i Kaliszu, ru­
muńscy rugbiści, którzy od­
bywają tournee po Wielko­
polsce będą dzisiaj grali w 
Poznaniu. Zespół rumuński 
wystąpi dzisiaj pod firmą Bu­
karesztu. Po raz trzeci prze­
ciwnikami Rumunów będzie 
Posnania, która wystąpi w 
swym najsilniejszym skła­
dzie z Bartkowiakiem. Ose- 
sem, i Głuszkiem na czele.

Atrakcyjny ten mecz od­
będzie się dzisiaj o godz. 16 
na stadionie Warty im. 22 
Lipca.

(w. o.)


